Nr 3I 


Wyshcńzi codzieasie rano oprocz dni poświątscznych. 


kórss Sedakcyl: Kijów, Prorezna i3, Telefon 2454. 
Admizistr. | Drukarni Polskie): Kijów, Prorezea 9, Tal. 1672 


Rękopisów Redakcya nie zwruwa. 
todaktor przyjmuje od 12 —1. Sekrelars od 6 --8- 
kdministracya otwarta od 10--4 po poł i cd 6— 

wieczorem. 
Ceicszenis prsyjmuje się do godziny 6 wieczór. 
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O czem stros!a:a rodzina zawiad mia arównych i znajo 


mers 
Fo 


€ 


WIELKI TEATR L 


K jów, Kreszczatyk 58, drugio piętro. lokal byłv Indrziszka, 


Sensacyjny program, złożony z ostatnich nowości, niewidzianych dotad w Kijowie, jest w stanie doć tylko Paryska D 
jescya za tak mzka cenę moejsc od 5 — 4u Kop,Joze od 1 rb. GU tons 


W krainie wiecznych lodów ©" 


CZARODZIEJKA (Wstrząssiący dr'mat, Podanio Nowogredzkie) WZLOT de LAGRAZXGE (Z nvury, PEARY 


(bramnt Wikt.ra 
Hugo. Gaternik. 


Les Miserables 


i COOX (u:ukov e). DWIE SŁUŻĄCE (komiczne). 


„EXPRES 


Najlepszy w Rosyi 
TEATR-BIOGRAF 


Tylko trzy dni 2, 3 i 4 lutego r.b. Ostatnie sensacyjne nowości. 
hi-tory zity 
frencuskiej rospub'iki. 
Jubileuszowy obchód Poltawskiej bitwy 


Nowa wielka orkiestra, składająca się z 25 osób; 
Poc.atek o godznio 12 ej w południe. Od godziny I2-ej do Gej. 


program zaagrdowcny praz bom Cer, ław odowiedi dla uza 


drznat wedlug pomieści 


Galernik »Nędznicyc W, Hugo. . Andrée 
W Paryżu sensacyjna zdjęcia estate 


nich wypadkow w r. b. 
3-cia serya wlasnych zdjęć i wiele inuych. 
batutą W. A. Serezowskiegw. 


Chenier 


TEATR MAŁY KRAMSKIEGO 


Towarzystwo artys'ów polskich pod artystycznem kierownictwem J. Pa- 
włowskiego. Irzy gościine vystępy Allysiki Warszaw, Teatrów lieądowych. 


p. Mieczysławy Ćwikiińskiej. 
Dziś dnia Król" (Le Rei) Środa duia „Kładka“ 


2go lutego >y 3-g0 lutego 
Setyra pol. w 4 akta: i. | farsa w 3 aktach. 
Czwartek du. pe tt wodewil cpercika 
iw up" „Mitouche” Vii Audi. 
Po asończeniu każdego przedstawienia artystyczny i lterzcki Kabaret Mo- 
mes pol kierun ica dsieklora J. Pawłowskiago O» by, kóre na- 
były biiety na przedotawienie mają na kabatet wstęp bezpłalny. Poczatek 
o 8 wodz. wieczorem. Bilety n»bywać mozna w kasio teatru. 16440 


| ZERA OEE Oy o 00 w Z 
99 Dziś we wtorek d. 2 lutego dwa pried- 


Teatr „S0łowcow 0 een. ZuiŻOn. 


stawienia: w południe 

po raz 42-gi 1) »Mitość studenta: 
Dyrekcya J. E Duwan Forcowa. w 4:k', Andrejowa y sryz N Sa- 
wiuowa. 2) po raż $-ci urlek. »>Wesoła śmierćc w l akum, R żyserya 
N. N. Urwuncowa. Początek o godz. Ivej w południe, Wieczorem beuctis p. 
E. Pawienkowa po raz I >ffacheth< Szekspira w 5 aktach  Wszyst- 


9 
ke nowe deñoracye, ko:styumy i ursądzoni*. Reżyser N. A. Popow. Pocza- 
Bilety są d* nabycia. W 


tok og 8 wieczorem. Ceny wicjse benefisowe. 
śradę dnia 3 lulego po raz ò-ly nowa szlaki Juszkiowicza »Kamedya mal- 
żeństwac w 4 akt:ch pW czwariek dnia 4 d'a prenuworatorów gazety „Ni- 
jywsk. Wiestie po cenach zniżonych po raz » »Lizystrata x Aten: 
w 4 sklach i Wesoła Śmierć« arlek. w 1 akcie. W próbach: »Ram- 
tma: szuka R tszylda »Trywiałna komedya: Wildesa. sWieczna mi- 
łogó: dramı w 3 aktach. »Miesiąc na wsi: J. S. Turweniowa. 


Lear dramatyczny A. N. Kruczinina 


(Teatr Bergouier). 

Dziś we wterck dnia 2 w poludnie po cena h zniżonych powtórzenia przed- 
staw enia jub'leuszowego pa'uięci A. Czechowa I)>lwanow:, 2) >A- 
poteoza« Początek o godzinie 12 i z6! po połudmu. Wieczerem poraz 25 
wesola vomedya »Qsiołek« (komedya idzie bez suflera) w 3 aktach Fiodo- 
rowa. Reżyserya M. T. Strojewa. Początek o godzinie 8-ej wieczorem. Jutro 
w środę dnia 3-go po raz ló-ty wesoła komedya :Mała czekolanziar- 
kac w 4-ch gktach W piątek dnia 5 lutego pu raz 16 ty »Szatan« Jakó- 
ba Gordina. W sobotę dua 6-go lutego benefis M. Kozłowskiej 1) 
>Zhańbieni: w 3akt, 2) wesoła komedya rezeriusru Michałowskiego Ci- 
sar kiego Teatru »Teodor i S-ka: w -ch aktach. Ucz:stniczy cała rupa. 
W próbach: »Grzechc, >Przytułek Magdalenyc. 

. 


eatr Miejski 
a y iejsi Początek o godzinie 12 i pół po p'ładniu, wieczo- 


Dyrekcga S. W Brykina. rem po cenach zwyczajnych >Tannhdńuser«. 
Puczątek n godzinia 7ipći wieczorem. Dna 3go lutego Rustan i Lud 
mita: Dna 4-go latogo Mignon: Duis 5go <Walkiryac. Dnia 6-go 
i po lulogo dwa występy gościnne artyst. Cesarsk. Teatrówi 
prima-baleriny Nioskiuwskiego Cesarskiego Teatru Wielkie- 
go H. HELCER i pierwszego baletnika Moskiewskiego Cesar- 
sxiego teatru Wielkiego W. RIABCOWA. Po ukończeniu opery z u- 
d iaiem całego baletu wystaw. będzie 2gi ant z baletu »COPPELIA: muz. 
Dolhba. Rolę »Uoppelii< wyk, He HELCER, roig »C :ppeliusuc wykona W. 
RIAGCOW. Dilety są do nabycia. Wkrótce po razțł-szy w jęz. resyjsk'm 
wyst. będzie np, zMiefistofel< muz. Bojo. 


Sala Kupiecka 1“ 


W ziątek dnia 10 go iut go 


Józefa 
KONCERT  PIANISTY Hofimana 
> eye k o godzinie x I pół wieczorem 


Bil te w księgarni Władysława Idzikowskiego od g. 10 du 2 iod 4 dn 8 w 
Mikolłajowska 7. 


T 3 
Cyrk „Hippo-Paiace Kmach P Krutikowa, | 
Dzs dnia 2-go lutego dwa przedstawienia: Po p łndnu o g. l-ej przedsta- 
wicue n-dor urozmaicone. Na zakończenie ro raz 8-ci specyalnie dla dzieci 
ferya-bajka >Kot w butachc. Cony od 20 kop. do I rb. dzieci płacą po- 
łowę. loże po 4 1b. 40 kop. Dla ucząccj się niłodzuży jo 35 kop. O godzi- 
nie $ i pół wieczorem wielkie świąteczny przedstawienie w 3-ch oddziałach 
Program złożony z najlepszych numerów rarertuaru cytkowego pa raz 1-szy 
wielki baiel-pantomina w 8 obrazach >KŁUSOWNICY:< alba zabójstwo 
w Branienburskim lesie. W czwartek dnia 4 go lulego henefis Bel- 


linga, 
Familijny Teatr Warieté -@g 


| l | | | 99 Dnia 31go stycznia występy zna- 
$9 


komitej srtysiki 
Meryngowska nl. Nr B, telef. 2484. 


M-lle PAQUITA! 
Byrekcya Towarzystwa: A. Walberg, P, Szczegóły w afiszach. 


Blety nabywać można zawczasu. 
Fedvtow. A Prokofiew, 1 C. Podkin. A. Walberg. 


Ogiery ieprodnkiory 


importowane H:.nowerskie, Oldenhurgskie i Fryzyjskio nadeszły na 
Sprzedał. Warszawa, Nowy Tattersall, Trębacka Nr 11. 16113 


ów, 
„GUDSZON” s: 


MIKOLAJOWSKA 2. 
Magazyn wykwintnych przedmiotów i wyrobów 
Sztuki stosowanej. Wyroby fotograliczne na szkle, jedwa- 
biu, metalu, porcelanie i 1u, gotowe i na obstułunek, Bronzy, gra- 
wiury, gips, imitacye Starożytnych rzeczy, Szkło, porcela- 
na, ramki, pocztówki. Wykonanie ram z bag:tu wyrobu krajcwczo 
i zdgranicznego. 16632. 


łudnie po cenach ogólnie przystęsnych »Demonc. 


zmarł w dniu 31 stycznia (13 lutego) r. b. w Zakopanem, przeżywszy lat 42. 


się 2 (15) lutego po poładniu w Krakowie. 


Dis dnia 2-0 lutego dwa przedstawienia: w po-|$ 


Wtorek 2 (5 lut 


DO NABYDIA WSZĘDZIE 
IB PRO 


ŻANAĆ WYBAŻN. 


-~ ooo otma om e a | 


ko í Patrz 
A jiajty 5 strona. 
h. Pogrzeb odbędze ytsłck JĄ | j En 
mych. Pogrzeb odbę mn M. M. Kac i P.L. Entus 


zeuies, z Puszejńsk. 10 ma r62 Basr» 
wii Krutozo Zjaróu Nr 1/9 m. 5, LL. 
1587. Prayjm. położ. w każdym czasie, 


> H| » 
Wspólnika z kapiłałem 
m zuk ruten księgurz dla rozszerzenie 
dnne ga ju: inloresu ksieg.-Duto- 
ngo, Krjew, Biuro ogloszen o ekl mne. 
Kr szesa!ys 4!, sub »Księgparn="e 
16: 


„Grande Oaza 
s The Royzl Wio” 
i ,,Gwizzda”. 
Program od Pga do 5-go lute i 


Y 


OTWARTY 
„przy Kreszczatyku Nr 81 
(wprost Hotelu »Savvye) 


SLatiNY-MUH0 


Jo podziny 11 wieczerem przygrywa 
1kiestra wujskowa. 16497 


Nasiona buraków 
cikrowyc» 200 prd. frmy »>Gizeke i 
Rabotke« w workach apląboaznyci 
do sprzedania. Poczta Ilajworcn gub. 


| noiril | tae aoa 


OUDE D S. E R o o 


WYSTAWA OBRAZÓW 


artystów npolskioh. czeskich I morawskich 
w MUTEUM MIEJSKIEM otwarta od godz [0 
do g. 4 po poł W:,śce 50 kop. Dla uczącej się 
młodzieży 25 kop. Katalng zwykły 15 kop. Katalsg 
ilustrowsny luksusowy | rb. 25 kop. 


niae *djecia > 
natury. 


10436 


cc Kreszczatyk 25. 
wprost poczty. 
16437 

Powódź 


fakt Z C-n>ów 


pod 


16497 


| OOO OE a Ć 
SALA KLUBU KUPIECKIEGO. W p-n.cdzia ek dnia 15-go iutego odtę- 
dzie się koncert skrzypka 

udział, 


Stanisława Barcewicza ze” Heleny Ostrzyńskiej, 


Po'zątok o godziuie 8 i pół wieczorem. Fortepian ze skladu p. Kerntonf. 
Bilety do mbycia w księgarni Wład. Idzikowskiego. 1645! 


Kijowskie Biuro Budowiane 


ROBÓT ŻELAZNO-BETONOWYCH|2 


A. R. Birszenk. 


Wyko yra no cenach umiarkowanych: 
Karstrukcye Zelaznc-Botonower. Przegródki Żelazno- 
Alahastrowe i nne 'oroty budu» >ne, 
Biologiczne Gzzyszczanie wód i urządzenia zdrowutne. 
Studnie artezyjskie, badanie gruntów i drenowanie. 
Projokiy 1 koszierysy gratis na pierasza żądanie. 

Of.xruje ze składu: Emulsyę-Biżumen d-ra Laubera (pod której dzia- 
imniem wypiewa cewentowa staje się n'eprzemakalną i odporną na działanie 
kaas'w) najpewniejszy środek od wilgoci. 

Cynk pokryty emalią (uzywany zin, płytek i wajolisi do wykładania Ś'iau). 

Natalin Farba ogniotrwała azbostowa. 
Ruberoid najlepsze nokrycie dla dachów. 16.88 


Maszyny i farby dla wyrobów cementowych. 


Kijów, Puszkińska (l. Telefon 2392. 
= = i a z a 
Ostatnie nowości 
c-lniejszych mistrzów pelskich 
Śpiewy na I głos z fortepianem: 


Friedman Ignacy | dk | p. PORA 
Op. 25 zi OB pó, —.60 
ET . , Dwie pieśni: 
Nowowiejski Feliks | 3 wi. ona e=. - 50 
` > s Dwi ieśni 
Żeleński Władysław | ; rena Sum drew. >- -oo 
2.0 pieśni moje! —=.60 


Wydanie Leona Idzikowskiego w kijowie 


16403 Katalegi bezpłatnie, 


LON k 33 


kijów, Kreszczatik 


a Kern ii Telefon Nr. 609. 


Dostawca Cesarskiego T-wa Muzycznego Oddziału Kijowskiego, Konserwatoryum 
w Warszawie i Szkół muzycznych. 


Skład Fortepianów i Pianin, 


Sprzedaż, wynajem, reperacya, strojenie. 27133 


8 
Fortepiany i Pianina 


Ya | 
| 
I 
© 
pierwszorzędnych rosyjskich i zagranicznych fabryk. 


ciągnienie Ilej wewnętr-nej 5% pożyczki premiowej. Dam B nkowy 
Fisharmonie su: 
e Ie 


M. Aiperyna (Kijow, Kreszczatyk te) sprzedaje bilety Il-ej po- 
skie w największym wy- 
Można na rały., 


` 
Q 
Q 
ce 
— 


ki wszelkie wygrane należą do nabywcy. Warunki szezegółowe wy- 
syłane są i wydiwane bezpłatnie. 
W daniu (-szym marca 600 losów wygrywa 600,000 rb. 


życzki premiowej za zaliwzką od 25 rubli. Od cheili cpłacenia zalicz- 
borzo 


Główny skł.d instrumentów muzycznych i nut 


H. J. JINDRISEK Kijów, o au A hi 


Belle-etage. 


4 | Uwaga: 


eśo 19i0 r. 


Rok yV. 


Prenumerata: W krafu L— 
Za granicą 50 
Za zmianę adresu 30 kop. 
OG: GSZENIA: Za wiersz petitowy lub jego miefsce 
przed tekstem 40 kop. pierwszy i 20 kop. każdy na- 
stapny raz, za tekstam 20 kop. pierwszy : 10 kop. na- 
stępny raz, zawtad. żałobne po 40 kop. W rubryce 
„Nadesłane“ wiersz petitowy lub jego miejsce 1 rb' 


Numer pojedyńczy 5 


kwart. 


450 


pół 


ga 


mie sięcz. 
12. - 
14.— 


kop. 


P,enumeratę i ogłoszenia przyjmuje 


| 


w Kij wie, Wielka Wasylkowska Nr 1. Telefon Nr 1495. 


Filia Warszawskiego Uomu Handlowego 


| W. Wusnickii S-ka 


Ad'ulnistracya. 


3 


Poleca wyroby tibacznoj fabryki 


I-wa J. S. Kusznarew, Rostów nļD. 
oraz wyr by róznych p erwszorzędnych fabryk 


Sprzedaż hurtowa i detaliczna 


Zwracamy szeze- 


ią wagę m papierosy obstalunkowe 
ze przez loli fon Nr 1493. 


Najwspanialsza i 
największa ka- 
wiarnia w Kijowie 


cą 


Jedna olbrzymia p 
ogilna sala yya 


wyjątkowej dobroci, cieszące się 
ogólnem uzaaniem w Warszawie. 


Da wygrdy JW. i WP odbiorców miejs owych i przyjezlny h przyjmujemy zamówienia tak- 
16489 


otwarta 

w lokalu byłego teatru 

„Fata Morgana" Kro- 

UE Ni 3l, wejście 
z Luteranskiej. 


Moc šwiąiła | powietrza, 
udoskonalona wentyłacya. 


ák 
přo 


CODZIENNIE KONCERTY thenie: p. gorkowskiego. 


BEZPŁATNY KINEMATOGRAF 


Szklana Kuchnia 


wszystko z nalepszych prodwi tów na świożcmn misie. 


«jborawy program obrazów, pokazyw a 
nych ró vnocześnie w lepszych iluzyonach 


liCeny na wszystko umiarkowane 


a rewnciuierne 7 cenami! w innych kawiarniach kijowskich. 


Do 100 dzienników i czzscpism w różnych językach. 


Kawiarnia 


Wejście do „Café Palace“ bezpłatne, 


d'ug programów. 


Bal Tecinieny 


na rzecz PEratnie;j Pomocy Stud. Polit. 
Kij. odbędzie się d. 24 lutego w Salach 
Xiubu Kupieck*ego., 19437 


SĄ 


ż 


A 


2S 


g9 


) 


z ODG POGOGOCĘ 
298466820962632884680562 256368 SE CIBLE EERS 
2 - MA 
8 Wydawnictwo S. M. Boguslawskiego Xiu. ŚŚ 
ł jowska 10, tel. 1203, Wyszło z druku 1 jest do nabycia we wszyst- 
k:ch ksęg-raiach. Księga adresowa i inf rmacyjna na r. 19:0. 
sf s) Ki 66 (XIV wydanie roczne). Teraż- 
T 2S igui mejsze wyñanie zawiera na- 
stępuiącą rozdziały: 
1) Wiadomosci kaiendariówa i różne informacye (1—120y; 2) Spis po- 
3esyi w Kijowie, na przedmieściach j ltniskach podmiejskich, z załą- 
czen em szczegiłowyci. planów i rysunków (120-713), 3) spie obywa- 
telj ziemskoch w geb kio tskiej (313—363); 4) Instytucye admierstra- 
cyjne i rządowe (2363—03); 5) Zakłady niuxowe (503—3590); 6) Lecz- 
R nice (59 —617; 7) Towarzystwa, organizocyc, muzea, bibloteki i inne 
0 (6 8—68v); 8; Prze tsiębierstwa handlu" o-przemy łowe instytucie kro 
0 aytowe, bkandlowe i przemy lowe. S is wszystkich cukrowni 
w Lahsteje I syjskiem spy kupów i t d (G90 — 636) 9) Spis 
35 osób, u:rawiajacych wolne prof syć 1 lista do torow, ułożona wrdłuw 
uhe (-37—v929): 10) Teatry i Sale. z dołączeniem nowych w C 
G zwiąkszonej skali rozkładów (92/—905): Il) Wycserpujacy 
RR ` is frm baudiuwo-przemysłuwych w Kijowie 1954—1163} 19) Infor 
2% mawr ailab ty gny (1-741), zawirrajacy 40.00) adresów mieszkańców © 
CR (119% 742—745). Cena ksiązki w eprawia tekturowej—1 rb. 5) kop: ( 
SO z przesyłśą—l rb 90 kon, w wykwintnej oprawie płócienn'j—1 rb. 
MA (5 kop., z przesyłką—-2 rb. 15 kon. 16460 
nz a 
SUPERFOSFAT 
Zawartość kwasu fu:forowega 16--20% Fabryk: Łowicz, Mühlgrabon, Strze- 
L4 LJ i 
Tomasówka. Saletra Chilijska. 
Obrachonek wedlug analizy Loburatoryum Syndykatu. Sprzedaż w Połud- 
niowo-Rosyjskim Syndykacie Rolniczym. Kijòw, Bulwarnu 9, 


m. Kijowa, ułożony na podstawie danych urzędowych: 13) Ogł szenia 
mioszy. e, Kielce, Reodziny, Irntelów, Odeskiaj. 
KOW. 


» 1616 
Pierwszorzędny w cenirum miasta 


przy Kreszczatyku 


Pokoje od 1 rb. do 12 rh, z bielizną, elektrycznością i wszclkiemi wygoda- 
mi. Na kontrakty ceny za pokoje nader umiarkowane. Dorczż- 
karzem prosimy nie wierzyć, że hotel jeszcze nir cdrestaurow ary. 
Mówią: po polsku, po nicmiccku po angicisku, po francusku, pa wł sku 
Kowiwajaż roui — zuiżka. właścicielka M. Perotti. 


MAGAZYN i PRACOWNIA 


„RFrepont” 


Przeniesiony na Mikałajowmską ulicę Nr 4 LEREN 
UPRZĘŻE anviciskia ı ruskie. sodh, kufry i rozamite wyroby ze skóry 


Niezbędna w każdym domu polskim 


[ntytlopetga Staropolska ilustrowana 


ZYGMUNTA GLOGERA 


jest najpożyteczniejszym, a wspaniałym podarkiem. 

Największy znawca przeszło- 
|sci polskiej, prof. Al. Brückner. 
tak pisze (w Bibl, Warsz.) o En- 
cyklopedyi Glogera: „Równie po- 
żytecznego, ciekawego pou- 
czająrego wydawnictwa nie spo- 
sób p=myśleć! Znajdzie w niem 
czyteinik skarbiec rzeczy włas- 


Na welinie, w 4:ch wielkich 
tomach, ozdobnie oprawionych, 
nagrodzona przez Kasę Mianow- 
skiego, obejmująca kilka tie | 
cy artykułów z ilustracyami i 
| nntami, w zakresie polskich i li- 
| tewskich dziejów kultury, praw, 
obyczaju narożowego, sztuk | 
nauk, uzbrajeń i ubiorów, za- 
baw i gier, muzyki i pieśni, na-|,,, : kj. a 
matki i R i E A 50% A <<. cj Bt siy 
publicznego, rycerskiego, relni-|5%> 2 Malo wie. 1 nabierają 
czego, kościelnego i łowieckie-|t2 szczególy nowego, barwnego 
go z 9-iu wieków ubiegłych.gżycia, i wskrzesza się zamierz- 
Podręcznik w każdym dormujchła przeszłość, i biją od niej 
konieczny bezwarunkowo. blaski, i słychać jej głosy”... 


H 


4 


Cena księgarska rb. (5. 14618 


zas Dla prenumeratorów „Dziennika Kijowskiego" u 


xamawiających dzieło w administracyi pisma cena zniżona 
do rb. li. Na przesyłkę pocztową dołączyć należy rb. |. 


otwarta od godz. lf-ej zrana 


do 2-ej w nocy. Koncerty orkiestry po- 
Seanse kinemałogrzfu od godz. G-ej do li-ej w nocy. 


16490 


Í TO 
Z zarudowej ob ry folw. Dobrowin 
d | sprzedania 


MŁODE BUHAJE 


rasy czy-lo-szwajcirskiej pn krowa*h 
bulajacłi importowanych. Adres: 
poczta Stopnica hielec. gub., Karolina 
Wayzel. 16476 


Simentaley buhajki 


od 1—2 lat czyst. krwi po import. 
stadaiku i matkach import. i krajowych 
w m Sumboredku, Kerdyczow. pow. u 
J. Połchowskiego. Szczegóły: Kijów, 


Bulw.-Kudr. 15 m. 1. 16380 
4 ogrodowe i 
Nasiona prnagawe 


Palmy. Grerginy, Kanny i inne rośl. 
nole a zakład owredniczy Stefana 
Lesisza, Mar.-Biagowieszczeńska 104. 
Uliustrowauy connik na żądanie bez- 
płatnie. _1645%0 


Dr Czerniak V 720501691, 


15—8, kob 1—2 
Syf, wen., moczopłe. (spec. kur. strict) 
uem. pte. Wszyst. spec. spos. kur. Od- 
dziel. łóżka, „1118 Te 


= 
K wierzchowe i zaprzę- 
onie e di 
Buhajki s” 
rasy siwej ukra- 
u aj ińskiej sprze- 


tajo Jan Drzewiecki, maj. Strzyżaków 
8t. kol., poczt, telegr. Oratowo, guh 
kij wskiej. 1615 


;1-a Lecznica dentystyczna 


85 Kreszczatyk 35. 
rzy lecznicy chirurg, 16268 


W Ferdynandówce na Podolu sprzed. 


Para żyć. Kasztanów 


cŁodzą”. 

wzr. 6 wer. wick 7T lat. Stacya kol. 
Ferdynandówka o 6 wiorst, poczta i 
telegraf Niemisów gub, podol. J. Pod- 


górski. t 16329 


„Xotel-Savoy“.|Jampol-Podolski 


Prenumoratę i ogłoszenia do 


„Dzien. Kijowskiego" 


przyjmuje 


wzmacnia żołądek . 
łagodnie przeczyszczą 


Notatki informacyjne. 


Blare .kij. rz.-kat. Tow. dobreczyn 
neśoi, Bi.-Żytomierska Nr. 8, otwaria 
każdodziennie od 10 do 3 oprócz świąt 
i niedziel. 

Tamże w godzinach biurowych mo- 
ina zasięgnać wszelkich objaśpień, doty» 
czących wydziału letnisk. 


Zarząd Tow pem. stud. pol. uniw 
kijew. Wielka Zytomierska Nr 8m.12 
od 4 do 6. 

Koło Kobiet Polek. Biuro zarządu 
(Funduklejowska 26 m. 1) otwarte co- 
dęjępnie od 11 do 1 oprócz świąt i nie- 

ziel. 


Blure pracy przy kij. rz.-kat. Tew 
debroczynneżol, Mała Aytomierska Ne 
8, otwarte cudziennie od 10 do 5 bprócr 
świąt i niedziel. Schronisko ów. Jadwi- 
gi przy hiurze pracy. 

Gimnastyka w P, T.6. W poniedzia- 
lek, Chłopcy do 14 lat; 5—6; powyżej 
14 lat 6— £; druhinie 8—9; druhowie 
starsi 9—10. Wtorek: Panienki do 14 
lat 5—6; druhinie 6—7; druhowie młod- 
si 9—10. Sruda: Ćwiczenia dowolne 
9-10. Czwartek: Chłopcy do 14 lat 
5—6; chłopcy powyżej 14 lat € —7; dru- 
hinie 8—9; druhowie starsi 9—10. Piq- 
tek: Panienki do 14 lat 5—6; druhinie 
6 7, druhowie młodsi 9—10. Niedzie- 
la: Cwiczenia dla gości 10—11 :rana. 

Biuro Związku równ. kobiet pel 
skloh otwarte od g. 12 — 3, oprócz te- 
go we wtorki i piątki od 5—7 wieczą 
przyjmuje wpisy oraz udziela informa- 
cyi. Kreszczatyk Nr. 34 m. 25. 
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„Zemsta za Prage“. 


— vp — 


Kończy się sezon zimowy.h sesyi sej- 
mowych w Austryi, rozpoczyna się czwarta 
wiosenna sesya parlamentu wiedeńskiego. 
Jeszeze tylko sejm krajowy we Lwowie 
obradować bęlzie do końca przyszłego ty- 
godnia, poczem zapewne 20 lutego rozpo- 
cznie swe obrady parlament austryacki. 

Dwa sejmy krajowe zamknięte zostały 
nagle wskutek obstrukegi. Po czterech for- 
malaych posiedzeniach zamknięty został 
sejm czeski wskutek  obstrukcyi czeskiej 
Równocześnie namiestnik styryjski hr. Clary 
odroczył sejm w Hradyszczu (Uracu) wsku- 
tek obstrukcyi słoweńców. Już go raz trzeci 
z rzędu nie dochodzi do skutku sejm czeski 
w Pradze. Trzeci raz zrywają niemcy sejm 
czeski, dwa lata wydział krajowy w Pradze 
nie może doczekać się prawidłowego . bu- 
dżetu krajowego, dwa lata już mija od ezasu 
jak ustała wszelka praca ustawodawcza 
w wielkiem i bogatem Królestwie Czeskiem; 
milionowe deficyty, niezałatwione najpilniej- 
sze potrzeby ekonomiczne i społeczne, zamie- 
szane w adminisiracyi krajowej, anarchia 
w budżecie krajowym wielkiego Królestwa 
Czeskiegc—oto są skutki obstrukcyi niemie- 
ckiej. W tych warunkach niema mowy 
o spokojnej twórczej ustawodawczej pracy 
w parlamencie wiedeńskim. 

Wprawdzie nie grozi już raz na zawsze 
wygnana wskutek uchwały lex Kramarz— 
Krek obstrukcya niemiecka w parlamencie 
wiedeńskim, ale niemniej jednak niema 
nadziei na spokojną pracę ustawodawczą. 
Gabinet br. Bienertha stoi przed rekonstruk- 
cyą, ale niepodobna dziś myśleć o pogo- 
dzeniu czechów z niemesmi w Wiedniu, je- 
żeli nie potrafili pogodzić się w domu swym 
w sejmie czeskim. Czesi domagają się rów- 
norzędności w gabinecie, słoweńcy żądają 
także zastępstwa w gabinecie, a nadto Unia 
słowiańska domaga się stale usunięcia z ga- 
binetu znienawidzonych ultrasów germań- 
skich, przedewszystkiem ministra sprawiedli- 
wości adwokata Hobenburgera i ministra 
dla niemców notaryusza Schreinera. 

Również słoweńcy domagają się rekon- 
strukcyi gabinetu, nowego rozdziału tek mi- 
risteryalnych po równej części między sło- 
wian i niemców, Natomiast ze strony nie- 
mieckiej jak najbardziej stanowczo sprzeci- 
wiają się obszerniejszej, na szerszą skalę 
zamierzonej rekonstrukcyi gabinetu. Niemcy 
godzą się tylko na status quo ante z osta- 
tnch czasów, kiedy w gabinecie zasia- 
dali dwaj czescy m'nistrowie: rolnictwa dr. 
Braf i minister dla Czech dr. Zaczek. Po- 
rieważ obecnie w miejsce dr. Brafa kieruje 
ministerstwem rm lnictwa szef sekcyi, czech 
z rodu i z przekonania, dr. Pap, przeto niem- 
cy gotowi są tylko jednego jeszcze cz: cha 
dopuścić do gabinetu, jako ministra rodaka 
dla Czech. Również słoweńcom ofiarują tekę 
jedną, ale zastrzegają ją dla urzędnika sło- 
weńskiego pochodzenia hofrata Detela. 

Właśnie teraz odbywają się za kulisa- 
mi przygotowania do tej rekonstrukcji ga- 
binetu, w których także i prezydyum Koła 
Polskiego udział bierze. Prezes Głąbiński 
stara się doprowadzić do porozumienia i po- 
średniczy rmiędży czechami a niemcami: 
Wszakże trudności z każdym dniem rosną. 

Punkt ciężkości obecnego przesilenia 
nie tyle tkwi w sprawach osobistych i w przy- 
szłej rekonstrukcyi gabinetu br. B enertha, 
ile, i to głównie, w prze(rowadzeniu propo- 
nowanej przez ten gabinet ugody czesko- 
niemieckiej na podstawie przedłożeń języko- 
wych w urzędach państwowych w Czechach. 

Sprawa ta ma za sobą długą historyę 
Jeszcze przed rokiem przedłożył rząd br. Bie- 
nertha parlamentowi austrya"kiemu i sej- 
mowi czeskiemu cały kompleks ustaw o ję- 
zyku urzędowym w Czechach, tudzież o po- 
dziale kraju na okręgi wedle procentowego 
podziału narodowości. Były więc okręgi 
czysto czeskie, czysto niemieckie i mieszane. 

W tym samym stosunku językiem urzędo- 
wym w Czechach miałby być język czeski, 
niemiecki i obydwa wspólnie. 

Ustawy ję”ykowe i podział kraju na 
okręgi nie doczesały się dotąd opracowania 
w komisyi, ani w parlamencie, ani w sej- 
mie czeskim. 

Czesi b wiem uważają je za zamach 
stanu na całość i nierozdzielność Królestwa 
Czeskiego i w żaden sposób nię dopuszczą 
do ich uchwalenia, niemcy zaś uważają je 
za główny warunek uspokoje ia i zgody w 
Czechach i żadnych innych spraw, nawet 
budżetu krajowego w sejmie czeskim nie 
chcą dopuścić bez załatwienia poprzedniego 
ustawy językowej. 

Stąd płyvie obatrukcya miemiecka w 
w sejmie ezeskim i stąd opozycya czeska w 
parlamencie wiedeńskim. 

„Zemsta za Pragę* jest dziś hasłem i 
wytyczną polityki czechów w Wiedniu. Nie- 
zawodnie obstrukcya niemiecka w P.adze 
udaremniła bardzo ważne sprawy krajowe 
budżetu czeskiego, każdy miesiąc obstrnk- 
cyi niemieckiej w sejmie czeskim kosztuje 
Czechy miliony z powodu nieuchwaleniu 
krajowego podatku o'i piwa i niezałatwie ia 
budżetu krajowego Czech. Ogromne szkody 
ponoszą z te:o powodu czesi i cała admini- 
stracya krajowa Królestwa Czeskiego. 

Odpowiedzialność za to ssada niezawo- 
dnie na niemców, którzy po raz trzeci zry- 
wają sejm czeski. „Zemsta za Prage“ jest 
przeto usprawiedliwionem uczuciem przejmu- 
jącem dziś wszystkie stronnictwa narodowe 
czeskie. Ale t» zarzuty niepodobna przenosić 
po za mury Pragi czeskiej i niepodubna na tej 
podstawie werbować polaków do Unii sło- 
wiańskiej i do rozbicia parlamentu wiedeń- 
skiego. Koło Polskie ma bardzo doniosłe 
sprawy i potrzeby kraju i narodu w parla- 
imencie wiedeńskim Zwvłatwić. Musi przeto 
ostrożnie przyjmować  inwitacye czeskie 
i nie może całym swoim wpływem poprzeć 
polityki „zemsty za Pragę*. Niezawodnie 
posłowie czescy znajdą całą pomoc Koła 
Polskiego we wszystkich pozytywnych spra- 
wach i potrzebach narodu czeskiegn, ale nie 
znajdą bezwzględnego oddania się Koła Pol- 
skiego na usługi polityki czeskiej. 

Ma bowiem Koło Poiskie swoją własną 
wytyczną, ma swe własne interesy narodo- 
we 1 krajowe i musi mieć swą własną, na- 
rodowo-polską, a nie tylko słowiańską po- 
litykę. W ostatnich czasach wywiera się na 
Koł» Polskie nacisk zewnętrzny aby je zmu- 
sié do połączenia się z Unią słowiańską 


Równocześnie werbuje się rusinów dv unii|cieszyliśmy się z nastroju, który ogarnął 


słowiańskiej. 
wypadku, gdyby udało się w Uaii słowiań- 
skiej 
Unia słowiańska absolutnej większości gło- 
sów w parlamencia mieć nie będzie, mnie- 
mamy, że na tę drogę Koło Polskie nie da 
się wprowadzić, gdyż byłoby to zaprzecze- 
niem całej chlubnej tradyeyi polityki pol- 
skiej samoistnej w Wiedniu i mogłoby wy- 
rządzić nieoblicza!ne straty polakom w Au- 


narodowe żądania posłów czeskich, 


cznej polityki czechów, łączyć się będzie che- 


skim, i gotowe jest z nim w polityce wie- 


Pomijając, że nawet w takim 


zjednoczyć i rusinów i Koło Polskie, 


stryl. 
Koło Polskie poprze z całym naciskiem 
będzie 
nadal, jak było dotychczas, gorącym oręd*- 
wnikiem autonomii krajowej i autonomi- 


tniej niż z kimkolwiek innym z klubem cze- 


deńskiej współdziałać. 

Ale do Unii słowiańskiej z pewnością 
nie zapisze się Koło Polskie i razem z cze 
chami, słoweńcami i rusinami nie będzie 
uprawiać polityki słowiańskiej, pamiętając, 
że ma swe własne narodowe interesy do za- 
łatwienia. 

Przyjaźni współtowarzyszom broni w za- 
pasach autonomicznych i w walce przeciw 
centralizmowi i germanizacyi z pewnością 
wiernie dochowa Koło Polskie pobratymeom 
czeskim i słoweńskim. 

Polityki „zemsty za Pragę* Koło Pol- 
skie uprawiać nie może, gdyż w polityce 
kierować się musi rozumem, przewidywaniem, 
interesem kraju i narodu. Polityka uczucia, 
zwłaszcza tak negatywnego uczucia, jakiem 
jest „zemsta za Pragę*, nie wyszłaby pola- 
kom na dobre. W. L. 

|. RUE N 


Z prasy polskiej. 


Zjazd słowiański. 


W dalszym ciągu notujemy głosy prasy 
polskiej o stanowisku, jakie należałoby zająć 
wobec zjazdu. 

„Goniec Wileński* pisze: 


«Delegaci nasi niewątpliwie tembardziej dozodzi- 
liby ucznciom naszego społerzenstwa im wyraźniej i 0- 
strzej zerwaliby wszelkie stosuaki i wszelkie wspólne 
fgurowane z p.p. Filowiczami, Krasowssimi, Weryu- 
nami i Bobriusktmi. Czy jednak nie znajdą się w7g'ę- 
dy, ktore ich na ten raz jeszcze od zupełnego Zerwa- 
nia powstrzymają — za to ręczyć nie możemy, takie 
bowiem śród polaków daje się słyszeć zdanie, że gdy- 
by nawet nie powiodło sią oczyścić w Petersburgu nen. 
slawizmu od chwastów obłudy i wszelkiej maskaradzie 
kres położyć, to jednak dojście do skutku zjazdu w 
Sofii byłoby pożądane. Takie stanowisko zajął «D ien- 
nik Petersburski». Powiada ou, że zjazd taxi mógłby 
ostatecznie wyjaśnić, kto chee istotnie porozumienia 
wzsjemnego, a kto kryje zamiary zaborcze, «Pod bna 
wyjnśnienie (kończy «Dziennik:) uczynione przed przed. 
Stawicielami wszystkich narodów słowiańskich, stano- 
wczo nie byłoby pozbawione doniosłości». 

<W pastępnym numerze <Gońca Wileńskiego» bę- 
dziemy mogli zapewne podzielić się z czytelnikami wy- 
nikami narad petersburskich. Nie wątpimy, że cokol- 
wiek postanowią delegaci nasi, zrobią to po dojrzałym 
namyśle i nie uronią przy tem naszej podncści naro- 
dowej». 


„Gazeta Narodowa“ formułuje swoje 
stanowisko w sposób następujący: 


<Ci, którzy z polskiej strouy dali inicyatywę do 
zaangażowania się społeczeństwa naszego nA rzecz rTu- 
chu nowosłowiańskiego, a więc kierownicy narodowej 
demokracyi w Królestwie, stawiali sprawę z góry na 
podstawie trwałej, niezależnej od zmiennych warunków 
gownęirznych: **-' on : ni 

żądali w Pradze wyrażaego określenia zasad ru- 
chu nowosłowiańskiego, a więc zasady równouprawnie- 
pia i zasady wszechstronnego, swobodnego rozwoju na- 
rodowego poszczególnych spułeczeństw słowiańskich, 
które to zasady przeciwstawiałą się wprost staremu ru- 
chowi panslawistycznemu, opierającemu się na podsta- 
> rosyjskiego nacyonaiiśmu, samydz:erżawia i prawo 
sławia; 

uświadamiali sobie z góry, że przyszłość ruchu 
nowosłowiańskiego z udziałem pulaków może być dwo- 
jaka: albo ruch ten powoli w ciągu dłuiszego szeregu 
lat zdobędzie sobie gront w społeczeństwie rosyjskiem 
i wpłynie na uregulowanie lub przynajmniej względne 
złagodzenie kwestyi polsko-rosyjskiej, albo też ruch no- 
wosłowiański nie rozwinie się w społeczeństwie rosyj- 
skiem, skarłowacieje zupełnie i wytworzy tym sposubem 
przedział między Rosyą a resztą słowiańszczyzny. 

«lylko udział polaków w ruchu nowosłowiańskim 
z takiemi perspoktywami mógł dla speł: czeństwa pol- 
skiego mieć sens polityczny. Inicyatorowie tego udzia- 
łu gxn dọ tego, by fakty przekonały resztę narodów 
słowiańskich, że nie Polska, lecz Rosya staje w po 
przek rozwojowi ruchu słowiańskiego. Dotąd ślepe za- 
patrzenie się małych narodów słowiańskich w «potężnąc 
Rosyę, powodowało uprzedzenie ich względnie wyra- 
Zną niechęć do Polski, którą posądzano o zasadniczo 
wrogie wubec ruchu słowianikiego st»nowisko. 

<Zaangażowanie sią Polaków na rzecz prądu no- 
wósłowiańskiego zadało opinii tej kłam, a polityka ro- 
Syiska nsjświeższej doby, zarówno zewnętrzna jak we- 
wnętrzna, rozwiała chyba w Świecie. słowiańskim wiele 
złudzeń co do «potęgi» I co do <stowiańskich» uczuć i 
pobudek Rosyi. Powinąwszy bardzo nieliczne rzetelne 
jednostki, uwydatnia się «słowiańskość» rosyjska w roz- 
pasaniu się zaborczych instynktów antypolskich i w 
spolęgowanym intrygowaniu przeciwko polakom», 


Narady słowiańskie. 


— UD — 
Obrady komitetu praskiego w Peters 
burgu zostały zakonspirowane i to tak ści 


le, że argusowe dziennikarskie oko nic 
dojrzeć nie może, co się dzieje na nara- 
da .h. 


Organ Suworina, naogół dość dobrze 
poinformowany, zapewnia, że polacy mieli 
jakoby uzależnić swój udział w zjeździe su- 
fijskim od spełnienia postawionych przez 
nich warunków. „Sri t* twierdzi, że polacy 
kłócą się pomiędzy sobą, nie mogąc dojść 
do psrozumienia, ale napewno „Dmowski 
przeciągnie*, inne pisma snują różne domy- 
sły, a wszyst«ie, z wyjątkiem prasy liberal- 
nej, uspokajają zaniepokojonych neoslawi- 
stów, że zostaną użyte wszelkie środki na 
to, ażeby pol,.ków w szeregach neoslawizmu 
zatrzymać. 

Ze wszystkich enuncyacyi slawistów ro- 
syjskich nowej marki, ale dawnego autora- 
mentu przegląda wyraźne pragnienie zatrzy- 
mania polaków, bo jeśli ich zabraknie, to 
caly ruch straci „na wałorze.* I oto dlucze 
go Dmowski, o ile można z dzienników pe- 
tersburskich wnosić, stał się dla „neosla- 
wistów* persona gratissima. 

Wszelkie komentarze o udziale pola- 
ków w dalszym ciągu afery słowiańskiej są 
z naszej strony przedwczesne, tembardziej, 
że nie posiadamy Żadnych wiarog :dnych 
wiadomości o przebiegu narad. Narazie więc 
poprzestajemy na przytoczeniu opinii liberal- 
nych sfer rosyj kich, które projektowany 
zjazd słowiański przyjęły wcale niedwu- 
znacznie. 

„W swoim czasie—pisze „Riecz* — wi- 
taliśmy w młodym ruchu rosyjskiego „ugo- 
slawizmu* jedną z oznak pełnoletności oby- 
watel kiej naszego kraju. I nie my jedni 


jeszcze w stroju pięknej nieznajomej, 


znaczną część wykształconego  społeczeń- 
stwa.* Nastrój ten zręcznie wykorzystał „u- 
służny polityk czeski.* Zaczęto działać pod 
hasłem pogodzenia poszczególnych narodo- 
wości słowiańskich. 

„Coprawda polacy dopiero przeżyli pierw- 
sze rozczarowanie z katastrofą dwóch pierw- 
szych Dum. Ale trzecia Duma występowała 
która 
rokowała pewne nadzieje pod względem 
zdolności do rozstrzygnięcia spraw najwa- 
źniejszych. I polscy romantycy w płaszczuch 
realnych polityków, skrzywdzeni w Poznań- 
skiem, zdecydowali się na „zwrócenie fron- 
tu bez zastrzeżeń* do wschodniego brata, 
zmógłszy w sobie dawne wątpliwości co do 
slawizmu jego ze krwi i z ducha. „Wclność, 
równość i braterstwo*, „zbliżenie polsko-ro- 
syjskie* pa scenie, a za sceną straszak na- 
suwającego się germanizmu, wszystko to 
zlało się w symfonię narodowo-humani- 
styczną, klóra szczerze zainteresowała społe- 
czeństwo rosyjskie. 

„Niedużo czasu minęło i... wypaliły się 
ognie, osypały kwiaty! Był czas, że porozu- 
mienie polsko-rosyjskie, zbankrutowawszy na 
gruncie polityki wewnętrznej, mogło się u 
trzymać, jakby się zdawało, na gruncie wal- 
ki z germanizmem.* Ale i to zawiodło. 

„W polityce wewnętrznej od samego 
początku nikt nie miał złudzeń co do roli 
„neoslawizmu*, jiżeli tylko przyjrzał się u- 
ważnie głównym antreprenerom, którzy neo- 
slawizm zagarnęli w swe ręce. Naiwny dy- 
jetant i zręozny polityk, w sojuszu z łatwo- 
zapalnym aktorem nacyonalizmu i sprytnym 
lizasem, a wokoło nich kilku amatorów tu- 
rystyki słowiańskiej, przystrojonych w mun- 
dury słowiańskie, kilku fanatyków miejsco- 
wych sporów słowiańskich i grupa porząd- 
nych ludzi, ciągnących ze ściśniętem ser- 
cem skrzypiący wóz w imię dobrej idei: oto 
procesya maskaradówa, która z Pragi na 
Petersburg podąża dziś do Sofii. 

„Nie wiemy, czy dojedzie do stolicy kró- 
lestwa bułgarskiego wóz  „neoslawizmu*, 
czy też ugrzęźnie ostatecznie w wyboju pe- 
tersburskim, gubiąc ludzi i idee. W każdym 
razie przybranie tego wehikułu tak wypełzło, 
a wewnętrzne sprzeczności tak na wierzch 
powyłaziły, że w interesie samego necsla- 
wizmu, dla uratowania tego, co jest w nim 
istotnie dobrego i cennego, byłby dobrze 
na czas pewien się zatrzymać i dokonać 
gruntownej naprawy. 

„Hr. Bobriaskij — i zgoda polsko-rosyj- 
ska! Tylko niespodziewana „omyłka* Che- 
miakowa (podczas rozważa ia interpelacyi 
opolskiej) przeszkodziła temu hałaśliwemu 
mówcy w pogodze'iu dwóch swoich twarzy: 
„neosłowiańskiej* i „panrosyjskiej*. Bo gdy- 
by on wypowiedział swoich kilka słów o na- 
cyonalizmie, podyktowsnych rzez insych 
przedsiębiorców neoslawizmu, tedy wszystko- 
by się wyjaśniło, a Lr. Bobrinskij mógłby 
sobie już nadal wygłaszać swoje mowy ban- 
kietowe na chwałę słowiańszczyzny. Jakiż 
to nonsens i jaki fałsz.“ 

Wystąpienie Bbrinskiego oburza i po 
ważne „Ruskija Wiedomosti*. „Nie tak da 
wno mogło się zdawać, że neosławizm zdoła 
w pewnych granicach zjednoczyć żywioły 
polityczne bardzo różniące się w zdaniach. 
Zdawało się, że nowy ruch słowiański, tra- 
cąc związek z przeżytómi formami politycz- 
nemi i z absolutyzmem, które tak kompro- 
mitowały stary slawizm, zd.ła wytyć nowe 
łożysko w Życiu rosyjskiem. I nareszcie 
zdawało się, że to rzecz nieunikniona, iż po 
przyjęciu programu neosłowiańskiego nawet 
przez reprezentantów partyi, które we wszyst- 
kiem podążały za rządem, będą one musiały 
zmienić swój stosunek do tradycyjuej poli- 
tyki rządu rosyjskiego w Połsce. Jedni oba- 
włali się owoców zbytniego przejęcia się 
neoslawiamem, drudzy pokładali na nim 
wielkie nadzieje. Okazało się, że i jedni 
i drudzy przebywali w dziedzinie złudzeń 
i że mowy, wygłaszane w Pradze nie krępu- 
ją ani trochę uczestników zjazdu, kiedy wy- 
stępują o i w Dumie Państwowej, jako gor- 
liwi apolcgeci istniejącego kursu w kwestji 
polskiej“. 

Przyto:zone powyżej uwagi „Rieczi“, 
kończy organ kadecki w te słowa: 

„Czas już skończyć ze sprawą, po któ- 
rej zostało tylko udawanie. Nie innego po 
niej spodziewać się nie można wobec dzi- 
siejszej wewnętrznej i zewnętrznej sytuacyi 
Rosyi*. 

Czy tylko wobec „dzisiejszej“? 


Li 
Z Wilna. 
—— 


28-go stycznia. 


Nawet tak ostrożny zwykle organ pra- 
sy, jak „Kuryer Litewski*, wywołał niezado- 
wolenie władz administracyjnych. Skonfisko- 
wano numery, zawierające artykuły p. t. „Żą- 
damy prawdy“ i sprawozdanie z odczytu 
o ziemstwach p. Wróblewskiego. 

Odbył się już zapowiadany „uroczysty 
wieczór słowiański*. Nie przybył oczekiwa- 
'y d-r Kramarz ani poseł Giżyckij, który 
mał wygłosić referat o sokolstwia. Nie 
wspiera się Tow. wzajemności słowiańskiej 
w Wilnie na zastępach zwolenaików, publi 
czność na iym uroczystym wieczorze była 
przeważnie ' mundurowa, za stołem prezy- 
dyalnym, w towarzystwia pp. Kona i Soło- 
niewicza, siedział polak, niejaki p. Czar- 
nomski. 

Najdłużej przemawiał p. Wołodimirow, 
nacyonalista rosyjski, o wyraźnych tenden 
cyach państwowych i rządowych. Mówiąc 
o sokolstwe i o Tow. „Russkoje Zi-rno*, 
kładł nacisk na to, że ruch neosłowiański 
ma na celu obronę i s.moobrovę słuwian 
austryackich przeciwko  bezprzykładnemu 
nciskowi rządów austrysckich. Na  stosun- 
ki nasze uwagi nie zwrócił, resztę słowiań- 
"zcyzny nazwał uzupełnieniem rosyjskiego 
świata słowiańskiego. 

Drugi mówca, p. Kudryńskij, tłómaczył 
antagonizm teutońsko-słowiański tem, że 
słowiańsz zyzna była prawosławną. a zachód 
— katolicki; mówił następnie o bitwie pad 
Grunwaldem i opisywał nastroje obozu 
polsko-rosyjskiego pod Grunwaldem. Takimi 
referatami obdarzają słuchaczów przedstawi- 
ciele Tow. wzajemności słowiańskiej w 
Wilnie. 

Podobno i my będziemy mogli oglądać 
bal:'ny na miejscu. Główuy inżynier wileń 
skiego okręgu wojennego utworzył komisyę. 
której powierzono wybór płacu, na którym 


ma być urządzona słacya aeronautyczna i 


szopa dla aerostalu. 


W tej chwili wszystk'e sprawy, ogół 
obchodzące, odeszły na dalszy plan wobec 
karnawału. 

Doroczna zabawa „Ach* w ruch pu 
ściła głównie sfery, w których celem „i za- 
daniem życia jest tylko zabawa; przygoto- 
wania do „Bazaru“ interesują wszystkie 
sfery, wieś i miasto powołane są do udziału, 
a ma to być zabawa z cechą artystyczną, 
gdyż urządzeniem sali, zajmuje się wyłącz- 
nie znany nasz artysta malarz, Ferdynand 
Ruszczycć. „Bali“, noszących rozmaite epitə 
ty: „punieński*, „róż“ i t.d., zliczyć tru- 
dno, a zapowiad ją się świetnie, gdyż spo- 
dziewani są seście z innych dzielnic Polski 
i z kresów. Zs zjazdu ziemiaa na karnawał 
korzysta teatr premiery cieszą się powołze 
niem i robią kasę, ale nie mniejszem powo- 
dzeniem cieszą się kiaematograly, których 
liczba wciąż wzrasta. 

O podtrzywymaniu istniejącego teatru, 
mało kto myślał, ale zato teraz, gdy nieg- 
dwołalnie p. Młodziejowska nas opuszcza, 
społeczeństwo składaż„pieniądze grube 1a 
prezent — którym będzie model letniego 
teatru, w srebrze wykuty i tak urządzony, 
że wewnątrz mieśrić się będz'e uplastycznio- 
na jedna ze scen z „Lilli Wenedy*. Projekt 
ogłoszenia konkursu dramatycznego imienia 
Młodziejawskiej miałby donieślejsze znacze- 
uje, ale na urzeczywistnienie go, już za- 
późno. 

W Poniemuniu Wielkim powstanie 
szkoła 3-klasowa, lub niższa rolnicza, dzięki 
ofiarności hr. Krasiokiej, która na ten cel 
ofiarowała duży kawał gruntu. Gdyby tak 
każdy z obywateji na ten cel złożył ofiarę, 
toby Litwa pokryła się siecią szkół rolni- 
czych, więcej może, niż gdzieindziej potrze- 
bnych. E. W. 

E. UNE RE 


Polska sila ekonomiczna 


Prof. B-rnhard urządził w berl ńskim 

uniwersyteciejszereg,wykładów o kresach 
wschodnich. Ostatni z dnia 5 b. m. wykład 
miałtza ,przedmiot:7przyszłość potęgi ekono- 
micznej polaków w Poznańskiem 1 Prusach 
zachodnich. 
ASS, Prof.[ Bernhard stwierdził, że dobrobyt 
polaków pod zaborem pruskim znacznie 
wzrósł, czemu nawet sami*polacy nie za- 
przeczają. Dobrobyt ten zawdzięczają polac 
nietyłko własnej tężyźnie, ale 1 opiece pan- 
stwa. Komisya kolonizacyjna i wszystkie 
znane zabiegi rządu pruskiego celem wzmo- 
cnieuja niemczyzny | wzmocniły polaków. 
Komisya kołomzacyjna nietylko wprowa- 
dziła masę kapitałów do Poznańskiego i Prus 
zachodnich, ale przyczyniła się do pod- 
wyższenia ceny ziemi. Dziś kapitałów tych 
już wycofać nie można,'bo;po większej czę- 
ści są one bypoteczne, a zresztą, gdyby go 
wycofały banki niemieckie, natychmiast znaj 
dą się inne. Obok kapitału niemieckiego, 
pracującego na korzyść polaków, jak się 
wyżej wykazało, w formie pożyczek bypo- 
tecznych, stanowięsystem finansowy polski 
dals'ą podstawę potęzi ekonomicznej pola- 
ków. System ten znajduje swój wyraz w spół 
kach pożyczkowych. A 

Powiekszające się sumy oszczędn:ścio- 
we w spółkach polskich są rezultatem pra- 
cy i zapobiegliwości polaków w kraju, oraz 
skutkiem polepszonych w Poznańskiem i Pru- 
sach zach. stesunków ekonomicznych. Są 
także plonem pracy robotników polskich, 
wychodzących na robotę do Niemiec. 

I tu zaowu pokazuje się, jak niemiecki 
kapitał przyczynia się do zwiększenia ekono- 
mi anal pstęgi polaków. Kwestya robotników 
polskich jest dla przemysłu i rolnictwa nie- 
mieckiego pierwszorzędnej wagi. Potrzebu- 
jemy tych robotników, potrzebując, musimy 
i płacić, płacąc, musimy ich bogàcié. Eko- 
nomiczna konieczność zmusza nas i zmuszać 
nas będzie do mimowolnego wzmacniania 
sily społeczeństwa polskiego. Rząd pruski 
może występować przeciw spółkom i nieraz 
występuje dvkuczliwie, ale właśnie ta ostra 
opieka rządu sprawia, że spółki przestrzega- 
ją przeważnie ustaw, a skutkiem tego nie- 
bezpieczeństwo, grożące im ze strony rządu, 
jest najlepszym stróżem tych spółek. 

Prof. Bernhard w swoim wykładzie do- 
szedł ostatecznie do przekonania, że Niemcy, 
a w szczególności państwo pruskie nie ma 
środków, ażeby polską potęgę ekonomiczną 
zniweczyć. Rozwój ekonomiczny okazuje się 
silniejszym, niż wszelkie państwowe zarzą- 
dzenia. Z tego jednak powstać może niebez- 
pieczeństwo polityczne. Polacy, ekonomi -znie 
mceni i jak państwo w państwie urządzeni, 
mogliby się stać w krytycznych czasach na 
rzędziem w rękach obcych p.tencyi. Jedy- 
nym środkiem, aby temu zapobiedz, jest 
wewnętrzna kolonizacya chłopów niemie- 
ckich oraz jedcolity związek tychże chłopów 
w spółkach. Jeżeli uda się te dwa środki do 
pom; ślnego wyni£u doprowadzić, natenczas 
w ciągu 50 lat powstanie na kresach potęż 
na niemiecka warownia, której Żadna sło 
wiańska fala znieść ani zniszczyć nie zioła 
I włeśnie dlatego—tak zakończył profesor 
Bernhard—poniewąż jestem przekonany, Że 
p likiej siły ckonomicznej nie można znisz- 
czyć, sądzę, iż sprawa kolonizacyi wewnętrz 
nej rozstrzygnie o losach i przyszłości pań- 
stwa pruskiego. 

me EE OE 
„Sprostowania” „Rossiji”. 
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«Wrogowie narodowej idei rosyjskiej pisze szu- 
mnie organ półurzędowy — wrogowie państwowości ro' 
syjskiej i prawosławia, a obreń y pretensyi inorodców, 
zrozumi-li widocznie, że popeła.li błąd, robiąc z kwe- 
styi kościoła opolskiego praiekst du zademonstrowania 
swych prawdziwych uczuć względem Itosyi, narodu ro 
syjskiego i wiary rosy;skiej». 

Diaczego? © 

Dlatvgo, że «Rossija» wytacza przeciw interpe- 
lantom miażdżące wprost... «sprostowania». 

«lctarprlacya—pisze «Rossija» funduje się na 
tem, że w Opolu i sąsiednica wioskach katolików jest 
znacznie więcej, aniżeli prawosławnych. A tymczasem 
w Opolu na 445 prawosławnych jest tylko 129 katoli- 
ków, w gmiuie opolskiej na 2,506 prawosławnych tyiko 
1500 katolików...» 

Jak wiadomo, w oświetleniu pref. Dyts'y cyfry 
to wyglądają trochę inaczej, ale co «ltossiji» do tego! 

Co się tyczy prefanacyi zwłok, to twierdzi eRos- 
sija», że od roku 1877 (czas zamknięcia kcścioła) nikt 
się niemi nie zajmował, wskutek t go <zwłoki zoslaziy 
się w powiem nieporządku (!), dlstego to przy poświę- 
reniu koś iuła przez du kawieństwo prawosławno róż 


sypane kości złożono w trumuach, a spadłe wieka tru- 
mien położono na miejsu». 

Najwidoczniej w Opolu musiało być w tym eza- 
sie trzęsienie ziemi, kióre spowodowało <puwiuu niepo- 
rządek» ze zwłokam ! 

A Wspaniałe «sprostowania». 


(CREE WAĆ | _] 
Bank rolniczy. 


O .talni numer „Now. Wrem.* przynosi 
szczegóły organizacyi banku rolaiczego we- 
dług projektu, opracowanego przez główny 
zarząd rolnictwa. 

Bank pewstać ma przy ministerstwie 
rolnictwa. Na czele banku stoi dyrektor, 
mianowany przez władzę Najwyższą, i rada, 
składająca się z reprezentantów rolników 
i różnych dykasteryi. 

Kapitaiy banku składają się z kapitału 
zakładowego w kwocie 15 milionów rubli, 
wypłaconych jednorazowo przez skarb, z ka- 
pitała specyalnego, który powstaje z istnie- 
jącego przy głównym zarządzie roln'etwa 
funduszu melioracyjnego, z sum, które wpły- 
ną po zrealizowaniu obligacyi banxu i z 
wkładów. 

bank ma na celn dopomaganie rozwo- 
jowi rolnictwa za pomocą organizowania 
handlu zbożowego i ulepszenia technicznych 
warunków produkcyi, a to przez udzielanie 
drobnego kredytu i długoterminowego kre- 
dytu na meliorscge. Bank będzie posiadał 
charakter centralnego banku drobnego kre- 
dytu, koordynującego działalaość istnieją- 
cych instytucyi miejscowych. 

Bank będzie udzielał kredytu instytu- 
cyom ziemskim, towarzystwom rolniczym 
i t d., a takżo posz 'zególnym relnikom. 


CEPT TOORA. ORZEC A TZW) 


Premier hiszpański o Polsce. 
—-U505= 

Ostatni numer »Światuc p daje treść rozmowy 
p. Zofii Qasanovy z p. Zygmuntem Moretem, prezesem 
gabinetu hiszpeńakiego. 

-- Czy może mi pan co powiodzieć o Polsce? 

Żywy uśmiech rozjaśnił piękną, szlachetną twarz 
pana Morota, 

— OL! proszę pani, o tej Polsce, która była... 
tak; lecz o dzisiejszej wiem bardzą mało. To jest szla- 
chetny paród, mający wady, pe dobne do naszych; tru- 
dny do rządzenia, samówolny i niekarny. Lodzi inte- 
ligentnychb, zdaże mi się, posiada Polska ogromną ilość; 
ale zdolnych do pracy, zdataych do czynu... mbiej. 
To dziś, A dawniej? Ów rycerski, niezrównany ksią. 


Y |żę Poniatowski, co tak tragicznie zginął pd Lipskiem 


w Elsterze, wydaje mi się wraz z Kościuszką prototy- 
pem tej rasy. 


Á ŁSSE 


„Riecz” o maryawitach. 


P. Clemens z „Rieczi* pisze znowu o 
maryawitach, ale już w tonie innym, aniżeli 
przed kilkunastu miesiącami. 

Wówczas były same zachwyty, dziś 
mamy próbę krytyki. 

„Nie negując idealnych porywów twór= 
ców i adeptów nowej nauki, musimy jed- 
nakże otwarcie zaznaczyć, że maryawityzrma 
nie jest rgfurmacyą polską, że Kowalski, to 
nie Luter, a maryawityzm nie odbierze ko- 
ściołowi katolickiemu panowania. 

„Widocznie w XX wieku niema grun- 
tu dla ogólnonarodowych, czysto religijnych 
ruchów, a jeszcze jaśniejszem jest to, że ma- 
ryawityzm nie posiada dźwigni do wywoła- 
nia takiego ruchu. Jako protest przeciwko 
uciskowi pasterzy polskich, jako wyraz nie- 
zadowolenia z ekspłoatacyi i rozwięzłości 
(3) księży, jako próba reformy, jest marya- 
wityzm objawem bardzo interesującym. Ale 
reformacyą mógłby być tylko ruch, ucieleś- 
niający jasną religijno— społeczną 1deę, an- 
tytezę istniejących*. 

Tymczasem maryawityzm, zdaniem p. 
Clemensa, cech takich nie posiada. 

„Prawda, księża maryawici różnią się 
od innych tem, że bezpłataie odprawiają 
modły, że starają się zbliżyć do ludu ..* 

„Prawda, ża krzątają się oni energicz- 
nie około oświaty ludowej i szerzenia kul- 
tury, że propagują tolerancyę, wolność kry- 
tyki i t. a. 

„Ale wszystko to są naturalni psycho- 
logiczni towarzysze młodej, walczą ej o ży- 
cie religii, wszystko to są cechy, które się 
zacierają z czasem i na starość znikają. Na 
tym podkładzie psychologicznym i na na- 
bożeństwie narodowem opierają się powo- 
dzenia maryawityzmu. 

„Ale tego za mało na to, ażeby posunąć 
naprzód... historgę*. 

W dalszym ciągu zastanawia się p.l Ct. 
nad obecnym stanem maryawityzmu we- 
dług sprawozdania, zamieszczonego w „ka- 
lendarzu maryawickim*, przyczem rokuje 
ruchowi powodzenie wśród litwnów, dla 
których odbywają się nabożeństwa po li- 
tew:ku. Następnie opisuje działalność no- 


wego „biskupa“  maryawitów, Kowal- 
skiego, i kończy w te słowa: à 
„Wrogowie maryawityzmu w Polsce i 


jego „przyjaciele“ wśród reakcysnistów w 
Rosyi twierdzą stale, że maryawici dążą do 
zlania się z prawosławiem, że są tajną i 
nieświadomą awangardą prawosławia w jego 
ruchu na Zachód. Odrzucając sposób czy- 
tania w sercach, musimy zaznaczyć, że w 
maryawityzmie niema oznak objektywnych 
ciążenia do kościoła panującego w Rosyi. 

„Ale za co należy potęzić maryawitów, 
to za szukanie poparcia u wszystkich „moż- 
nych tego świata“, bez względu na ich po- 
glądy“. 

Inaczej już traktuje dziś p. Clemeas 
maryawitów. (S.) 


Z prasy rosyjskiej. 


Panu Filewiczowi bardzo się podobał 
list Chćradame'a do Sienkiewicza. 


«List Cneradame'a zjawił się jak raz na czas na- 
rad słowiańskich, i z głosem jego wypada się liczyć, 
tembardziej, że 1 w określeniu podstawowych przyczyn 
zatargów Słowiańskich i w sposobach A ae ich 
glos tego wybitnego (?!) przedstawiciela europejskiej 
opinii publicznej godzi sią na zupełniej z głosem czólu 
słowisńszczyzny, który tak zgodnie rozlegał się pr deza? 
znanych manifestacpi posłów słowiańskich w pariamen- 
c'e austryackim, na pierwszych naradach słowisńskach 
w Petersburgu i na Brał sowianskim w Pradze». 


I z tego względu 
zwrócenie bacznej 
dajną* opinię. 


dora łza p. F,lewicz 
uwagi na tak „rmiaru- 
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«Staro pojęcia i nprzedz nia (oczywiscie polskie) 


ę specyalną uwagę na ulepszenie gatunku ko- 
zhyt są jeszcze silne. Na nie to właście zwraca uwagę pro a BO 7 p g 


Cheradame w liście do Sienkiewicza. Ale wierzy ru | 2 włościańskiego. s Dla osiągmęcia tego jowa az aj AE kierow ników. 
kięhoko w tryumf nowych zasad, i jego ulaość nie może | Z% dobry ss0 6d uznano urządzanie jaknaj-| Walne zebranie projekt powyższy zatwier- 
nie dodać siły wszystkim szczerym przyjacicłemi sło- |częściej wystaw w sąsiedztwie stacyi ogie-| dziło. 
EJ m oai wobec przygotowań do ża |rów, z wydawaniem nagród pieniężnych. 
s z >00, Pe rz © ; INO i "14 a 
d «Tam, na tym gruncie, gdzio tak jaskrawo roz w sprawcziarin sekcji A h dowii bydla 
winęły się tendencye słowiuńskie (chyba rusofil kie”), |Zaznaczono stopniowy rozwój i usystematg- 
gdzie złożono tyle ofiar i przelano işle krwi, niepudo-|zowanie hod wii bydła w gub. podolskiej, 
mna gliwać z udwięczną tandetą zzimrgów i operin- |co należy zawdzięczać kisrownictwu inspek- 
i tora sekcyi, p. Z Markowskiezo. S-kcya NE: d 
„.  „Tandeta zatargów“ mogłaby oczyvi- |liczy 79 członków. Inspektor zwiedził 42 sta- Z okszyi umieszczenia w końcu r. ub 
ście zły wpływ wywrzeć na owych „tenden-|da. Oprócz tego specyalna komisya nabyła| w kościele św. Aleksandra tablicy pamiąt- 
cyach słowiańskich“ w S fi. Więc pan Fi-|w Szwajcaryi 27 sztuk bydła za 13,000 rb — kowej $ p. Leona Modzelewskiego, otrzy- 
lewicz pojedzie tam, uzbrojony w list Chć-|13 buhajków i 14 jałówek. Import bydła| mujemy od p. Ludwika Jankowskiego wspom- 
radame'a. czystej krwi ze Szwajcaryi stale wzrasta, |nienie pośmiertne o zmariym -— z prośbą o 
rasowość zwiększa się i wkrótce już repro- | uniieszczenie: | 
| „Ruskija Wiedomosti* omawiają wnie- |duktory z zagranicy okażą się zupełnie zby-| 5: P- pół, M gu syn R W 
siony przez rząd projekt ziemstw w kraju |tecznymi, rasa zaś miejscowa będzie lepiej | rodził się na Wołyniu we wsi Nyszkieni- 
zachodnim. przystosowana do miejstowych warunków |cach w 3 1824-tym. Nauki A w i 
CA PA Hodow dk j ijjowie, gdzie ojciec jego pełnił obowiązki 
OWziedy sprabicdlieśśi spałóczfej a klimatycznych. Hodowla bydła czystej krwi pór 8 vA H A pak my Ra 
w projekcje zupełnie i sami aulorowie projektu ne | daje Świetne rezultaty, czego dów odem j r-|P! Sgun” Ne OB Wood aa 
ukrywają bynajmniej, że ich skomplikowane kombinacye| mark w maju w Winnicy i wystawa w Pło- piła w r. 1846, osiadł na wsi i zajął Się g0- 
- Ea 3. i ustosunkowaniem p a. skirowie. W roku sprawczdawczym sekcya|Spodarką, w roku zaś 1850 ożenił się z Ile- 
różnych nar dowości zostały pudyktawana wyłącznie j oo; a SA y lena Kamorowiczówną. Po ożenieniu sie 
przez wzylędy urtylitarne. Taki projekt prawa może posiadała 16 punk tów rczpłodowych. é a FR s od o majatek oleski 
zadowolić niewielu, a w ostatniej chwili mogą go S-kcya gorz:ln'cza w roku sprawozdaw- p Da ECM Uh A js p hi 
zdredzić nawet inicyntorcwie, skrajna prawica. czym zwiększyła się o 45 gorzelni. Działal ae sy na ra l Medwed ali 
. UEa i : . sá akr i i j ia i i 0 z e 7 x D 
Praktycznie wartość projektu dla nich|ność sekcyi wyraziła sią między innemi| reporowcę I uzonowkę i sam zamieszka 
znacznie się obniżyła. Jziś, po wybraniu 5 3 sk ice i| przeżył 23 lata. Tu pierwszy zaczął prowa- 
do Rady Państwa w Kijowie rosyanina i po | maitych danych inf .rmacyjnych i instrukcyi | prze : Szy xd p 
łaozinia tr. 2 FI >. gorzelnikom i zgromadzeniu cyfr, dotyczą- | dzić racyonalną u rawę roli, a przcując na 
wyłączeniu trzech gubernii z projektu ziem a W a "Ika niej z prawdziwem zam łowaniem, stworzył 
stwa, chodzi już nie o 9, ale o5 mandatów. |Sych wytwórczości 86 gorzelni. Prze?stuwi- |Nicj Z prawcz: waniem, & O 
; ; pak, ; lele gorzelników pə dwakroć występowalijw swym majątku prawdziwie wzorowe go- 
Zważywszy za i przeciw, może prawica zro: j° je i 5 Tezen spodarstwo, które też znaczne dochody przy- 
bić tak, jak z samorządem w Kars'e, który |W obronie interesów gorzelniczego przemy- ļSpođar , przy 
, ; , y = . 5 k e a i i i i i gQ, 
został odrzucony stu i podali vota separata przeciw uchwa.-|nosiło. Wszyscy ziemianie kocbali go i szn- 
i | _ _ |łom komitetu gospodarczego przy minister |nowali, czcili go cficyaliści, dla których był 
«W danych warunkach niepodobna mówić na|pinansów. W. styczniu odbył się zjazd| WyTozumiałym pracodawcą, wielbił go lud, 
pewno, jakie losy oczekują projekt ministerski i czy "i A m 2 zi A „|którcgo potrzeby znał nieboszczyk i umiał 
dostaną gubernie zachodnie ziemstwo w najbliższym członków ser cyi, został wypracowany nowy A y t ` 
czasie. Losy niezmiernie z istoty swej ważnej sprawy | regulamin oraz wybrany nowy zarząd, do|zaspakajać. Bəzstronną jego i doświadczoną 
zeleżą od A mk pobocznych okoli- | którego weszli prezes p. O. Sobański, cełon- radę i uczynność cenili wszyscy, to też ża- 
czności, i ten fakt najlepiej odmalowuje całą niepew- | to wi E zi {dna ważniejsza sprawa kraju njo ohbeszła 
R? hy wg Ten dśak 0 e do kd się bez Udziau 23 Leopa a zaak iero. 
z ; wszechrosyjskiego Tiwa gorzelników. Człon-| W czasie uwłaszczania włościan bł pośre- 
„Nowoje Wremia* powraca do pogło'|kąmi zarządu okręgowymi zostali pp: W.|dnikiem mirowym, a rejon jego miał w ma- 
sek o zbliżeniu austryacko-rosyjskiem. Sami t, B. Augustynopolski, hr I Grochol-|jątkach separaty najlepiej urządzane. W r. 
«Pogłoski, które powstały po rozmowie br. Ach-|ski, K. Chejfic, K. Nemeksza, W. Krajewski, |1867-ym zmarła mu żona: w roku nastę 
renllisja z Argusem, wywołały pewne zadowolenie po |jąko kandydaci p. M. Klejferman, J. Dubler, | pny m ożenił się powtóraie — z p. Natalią 
kojowo usposobionych państw europejskich, a jedno- f'y Kallus, A. Starikow Kurczyń:ką 
cześnie zrodziły wielkie obawy wśród polstw bałksń. |: DEUS A. Star j RE z R Z prawdziwym żalem żegnała go zic- 
skich. Zaczęto mówić o zamiarach Rosyi powrócema Z innych uchwał wskazać należy na:|j , S p y egne g 
do sojuszn austro rosyjskiego z r. 1807, uwzględniają- | przyłączenie się do wszechr. syjskiego T-wa| mia ganiowska, gdy w r. 1874, oddawszy 
cego podział sfery wpływów it. d Państwa bnłxzń |gorzel, w Petershurgn i wejście w porozu-| Medwedówkę synowi, wyjechał do kijowskie 
skie zhyt wiele u ierpiały od polityki porozumień au- | mijenje z jnnemi T wami i związkami gorzel-|go powiatu—do Hreherówki, gdzie już miesz 


Na tem obrady zamkn'ęto. 
wear mepe 


Pamięci Leona. Modzelewskiego. 


stro rosyjskich, azeby się nie niepokoić groźną nh cd- A A GA 7 z 

«da Na RR weto te uópłoski są nie- |niczymi. Oprócz tego sekcya organizuje po- kał bez przerwy do 1906 r. W r. 1903 u 
prawdziwe. TRosya za swoj strony spożyła dosyć gorz- |Średnictwo w sprzedaży spirytusu i jego| marła jego druga Żona, Natalia. Niejeden 
kich owoców współdciałania z Austryą na Bałkanach, | produktów. Pierwsze tranzakcye zostały już| smutek miał w życiu ś. p. Len Modzelex- 
azoby robić ponowną próbę. Chodzi teraz nie o przy- zawarte. ski, niejedna gorycz zatruła mu serce, ale 


wrócenie polityki prywatnych porozumień z Austryą, 
które tak zaszkodziły powadze Rasyi i narodom bał- 
kańskim, a tylko o wyładowanie zapasu elektryczności, 
nagromadzonej z powodu przedsiębiorczośc Lr. Aehren- 
thala>. 

(G) 


Sekcya odbyła w roku sprawozdaw-| pomimo to nie skarżył się nigdy, a nawet 
czym 3 ogólne zebrania, liczące przeciętnie |zawsze miał nieprzebrane zródło współczu 
po 30 członków. cia dla cudzej niedoli. » i 

Sekcya ogrodnictwa odbyła jedno wal N.e danem mu było spocząć snem wie- 
re zebranie w czasie wystawy w Płoskiro-|Czym na Ukrainie, którą tak bardzo uko- 
wie. Działalność jej miała głównie charak. | chał,i nie danem było usraiń -om, którzy go 
ter informacyjny. Pełnomocnik sekcyj, p.|Zaali, kochali, i czeili, oddać mu ostatnią 
Jankowski, był delegowany na wystawę w |posługę. Zmarł i pochowany został dale 
Kazaniu, na zjazd wszachrosyjski kupców i|ko... Dnia 29 października 1907 zgasł 
właścicieli ogrodów. Brak środków mate |Ś: p. Leon w Walewicachiw gub. warszaw 
alnych stoi na przeszkodzie rozwojowi|Skiej u córki—Maryi Grabińskiej; pochowa- 

ny został w Bielawcach, obok Walewice. 


me a JI 0) 
Z ŻYCIA ROSYJSKIEGO. 


© Wodług wiadomości cRieczi», w naradach sło- 
wiańskich między innymi biorą udział Krasawskij, 
Lwow, Montwiłł i Święcieki. W sprawie bankn sło» |7J. 
wiańskiego Kramarz miał podobno porozumiewać się z|sekcyi, który zaliżeć będrie od usystematy- 
wiceministrem spraw zagranicznych, Sazonowem. zowania tej gałęzi produkcji krajowej, ma- 


przez radę T-wa, i stamtąd odsyłane do Ki-|leśnych, 
śnictwie 600 tys. rb. rocznie, spoczywa w 
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lecz, że nie nie zrobiliśmy w sprawie uregn- 
lowania bandiu Gwocerskiego, również za- 
przeczyć się nie da. Wszystko idzie daw- 
nym trybem — utartą przez przodków dro- 
gą  Tradycya dobrą i chwalebną rzeczą jest, 
to prawda, lecz, niestety, nie w dziedzinie 
sadownictwa. lo i proszę: przodkow.o nasi 
w swych sadach rozmnazali husaki, mor- 
deczki, knysze, bołyżywoty i tym podobne 
okazy miejscowej pomony; gdybyśmy więc 
dla tradycyi w dalszym ciągu odmianami 
temi sady nasze zdobić chcieli, sadownictwo 
nasze bardzo wieleby do życzenia pozosta- 
wiało. Kiedyś wydzierżawiano sady za kil- 
kadziesiąt złotych „sadownikom* w czasie 
kwitnienia, by mieć spokój przez lato z sa- 
dem, a ra zimę kilka korcy „odsypu”; dziś 
my to samo rubimy, z tą tylko różaicą, że 
„ztoteś „rublami* nam zamieniono. 

Przypuszczam, iż nada iść tą dregą 
nie możemy, hoć przecie nie na to chyba 
zakładaliśniy z dużym nakładem sady, prze- 
znaczając pod takowe najlepszą niekiety 
ziemię, debierając gatunki pierwszorzędnej 
wartości, wkładając do tego lut kilkanaście . 
pracy i zabiegów, by w rezultacie oddawać 
szał brie komu i byle 2a co. 

Dotąd tak jest, niestety: lwia część „Sa. 
dow ików* naszych, to małoniiasu czkowi 
szewcy i krawcy, którzy na czs ogórkowy, 
nie mając nie lspszego do rubaty, biorą nię 
d? „sadowni'twa*, najpierw, by się czemś 
+ająć, powtóre, by użyć z rodziną świeżego 
powietrza, smacznych uwoców i bezpłatnych 
kartofli, a w końcu, by ecŚ „zarobić“, t. j). 
jeżeli się uda po skońwvzonej kampanii od 
właściciela ccś nie coś „wypłakać* z un:ó- 
wionej za sad ceny. 

Na inny zarobek ludzie ci mało liczą, 
bo, nie znając się kompletnie na handlu o- 
~w: carskim i wymaganiach rynku, najlepszy 
urodzaj i najlepsze gatunki zmarnować po- 
trafią. Utarł się u nas, niestety, zwyczaj, 
świadczący wprawdzie o dobrem sercu wła- 
Ścicieli sadów, lecz jednccześnie wielce szko- 
dliwy dla rozwoju sadownictwa naszego, a 
mianowicie: każdy „sadownik* uważa za 
k nieczne narzekać, że poniósł straty, a każ- 
dy właściciel sadu uważa za niezbędne od- 
danie „sadownikowi* części wziętych od 
niegu za sad pieniędzy. Doprawdy, nie po- 
trafię sobie zjawiska tego wytłómaczyć. By- 
wają naprzykład wypadki sprzedaży i kupna 
pszenicy na pniu, zdarza się też również, że 
tę pszenicę grad wybije, deszcz zebrać lub 
zmłócić n'e pozwoli i wszystko to, jak to 
mówią, kupiec „wytrzymać“ musi; zarobi 
czy straci, to jego rzecz, i tak w handlu być 
winnó. lnaczej rzecz się ma ze sprzedażą 
sadu, tu zawsze traci sprzedający, bo, we- 
dług zwyczaju, rzeczywi:te czy też wykom- 
b'nóowane straty kupujący przyjmuje na 
siebie, 

Świadczy to, jak wyżej wspomniałem, 
o dobrem sercu sprzedających, lecz oto z 
przyczyny tego serca mamy dziś legiony 
kupców „sadowników*, nie mających naj- 
mn ejszego pojęcia o handlu owocarskim, a 


sięgających w jednem łuckiem le 


rękach żydowskich, którym z pomocą przy- 
chodzi biurokratyczna metodi publikacyi o 
terminach sprzedaży. Publikacye te zazwy- 
czaj drukowane są w wydawnictwach urzę- 
dowych, szerszemu ogółowi niedostępnych, 
rozsyłane po gminach, gdzie ich nikt nie 
czyta (wiesz*ją nieraz na wysokich tabli- 
cach, których gołem okiem nie dojrzeć), a 
przedewszystkiem Kkomunikowane kupcom 
leśnym, stałym na licytacyach bywalcom. 
Jeżeli się nie jest wtajemni zonym w odpo 
wiednie arkana, tfudno się o sprzedaży do: 
wiedzieć A warunki są b:rdzo dogodne: 
105 złożyć należy, jako kaueyę, podległą 
zwrotowi po całkowitej wypłacie postąpione- 
go szacunku, 254 —przy otrzymaniu świade- 
ię na wyrąb, a 15, — przy wywożeniu 
asu. 

Widzimy więc, iż naklad stosunkowo- 
niewielki i niejeden kapitalista polak, prze 
odpowiednich kwalifikacyach i ruchliwości, 
mógłby dorobić się majątkn w dziedzinie 
jak dotąd wyłącznie przez rasę semicką 
eksploatowane j. 

Z wielu stroa 
zastój w młynarstwie, w pewnych wypad- 
kach widm:m bankructwa greżą y. Peg 
wpływem «onkurencyi wewnętrznych i dal 
szych gubernii Cesarstwa ustał eksport z 
młynów wołyńskich do Królestwa i na L- 
twę. Składy przy wielkich młynach, jak 
np. w Pedynkach, lLnbarze, Czarteryi, Po- 


dochodzą nas skargi n! 


mąką pszenną, której zbyt jest nader ntro- 
dniony. W łuckim powiecie ten sam objaw 
daje się zauważyć. Nu razie młyny egzy- 
stują, produkując mąkę żytnią na potrzeby 
miejscowe, lecz i to przy obecnej cenie ży- 
ta, 80 kop. zu pud, nie opłaca sę ispowu 
żuym grozi kryzysem w przyszłości. Wszy- 
scy oglądają się na przyszłe zbiory i, acz- 
kolwiek stawiać w tym kierunku stanowcze 
horoskopy — byłoby rzeczą ryzykowną, je- 
dnak wróżby poważnych gospołarzy nie 
brzmią pomyślnie. Spadłe w ciągu ostatni h 
8 tygodni obfte śaiegi pokryły rolę tylke 
złekka zamarzniętą i powszechne istnieje 
przekonanie, iż zasiewy wcześniejsze moga 
wyprzeć. 

Podług kalendarza dyec zyalnego (ru- 
jes Ua ogłoszonego na r. b., ludność kato- 
licka dyesezyi łucko-żytomierskiej wynosi 
879,982 osoby. Kościołów parafialnych—2 47 
Kaplic—331. Jeden klasztor w Zasławiu 
liczący wszystkiego 9 zakonników. Z parafii 
największa kijowska—39,913 wiernych, po- 
tem Żytomierz — 20,950, Zwiabel — 18,428, 
Pulipy—12,864, Połonne—10,695 Łucka pa 
rafia liczy 6,552 osób. Do» najmniejszych 
parafii należy Buceń w pow. kowelskim, li- 
cząca 199 parafian. 

Kowieńskie Tow. rolnicze wystąpiło do 
glównego zarządu rolnctwa 0 uwolnienie 
od opiat pocztowych za korespondencye. 
Podług informacyi, u źródła zasięgniętych, 


© Zlane się wszeclrosyjskiego związku nacyo- 
nalistów i umiarkowanej prawicy jest jeszcze dość 
problematyczne, wobec znacznych podobno róznice w 
kwe.tyach pojmowania nacycnalizma, stosunku do zy- 
dów, tolerancyi religi, naj 1 Ssiuurządu na kresach, 

© Paździornikowcy maĄą zamiar przy drogiem 
czytaniu projaktu prawa o sądze miejscowym wejsć w 
porozumienie z kadotami w sprawie cenzusu. 


© «Dzien. Petersb « 


które się przechowały w Królestwie Polskie, na Rust 
i poczęści w Kraju Nadbaliyckim, Pro ckt ma na celu 
p łożyć kres wszystkim wykroczeniom przeciwko pra: 
wu, ktor powstają na gruncie serwitutów rolny: l. 

i © Libawa, z chwilą zniesienia tw erdzy, zosta- 
nio zmieniona na port handlowy. Z'udowane elbrzy- 
mim nakładem dok: służyć będą dla naprawy okrętów 
wejennych. 


„. © Pomimo sądu nad intendentami, jako rezultat 
rowizy seu. Garina, wzbudzoze będzie postępowanie 
karne przeciwko szeregowi osób, zamieszkałych w Po- 
tersburgu i tredniących się usuwaniem przy pomocy 
różnych stosanków niewygodnych dla nich jntendentów, 


© Ministerstwo komuuikacyi opracowało cieka- 
we dane niatystyczne, tyczące się kolei rosyjskich. 
Otwarto dla prawidłowego ruchu w przociącu ostatnio- 
go rotu nowe linie kolejowe, wynoszące 425 wiorst, 
równoległe tory, ułożone na przestrzeni 1235 w. Również 
posunęła się zuaczuie naprzód sprawa budowy nowych 
l nii: pozwolono na budowę nowych sieci drog na prze- 
sirzeut 4,613 w., wliczając kolej Amurską i koleje, na 
które koncesye udzielono prywatnym towarzystwom. 
Ogółem dla prawidłowego ruchu w europejskiej i azya- 
tyekie, Rosyi, nie wliczając kolei wschodnio chińskiej, 
otwartą jest dla ruchu prawidłowego Siec, wynosząca 
62,172 w. i 3,186 w, w Finlandyi. 


l podolskiego T-wa rolniczego. 


Winnica, w styczniu. 


W dn. 21 stycznia r. b. odbyło się wal 
ne z branie członków podolskiego Tow. rol- 
niczego. Prezydował prezes Tow. Al. hrabia 
Tyszkiewicz. Przez balotowanie zostali przy 
jęci w poczet członków Tow. pp.: - Pod 
horski, J. Regulski, A. Ochlewski, A Olszew- 
ski, H. Jaroszyński, L. Wroczyński, K. Lip- 
kowski, M. Głębocki, St. Regulski i E. 2. 
romski, potem odczytano sprawozdania 
z działal :ości poszczególnych sekcyi T-wa. 

Zarządzający laboratoryum i siecią pól 
doświadczelnych sekcyi rolnej, p. l. Z:par- 
towicz, zaznajomił zebranych z rezultatami 
doświadczeń z nawozami sztucznymi w roz 
maitych strefach gub. podolskiej, różniących 
się składem chemicznym i strukturą gleby. 
Równolegle dokonano prób z rozmaitymi 
gatunkami nasion: pszenicy, żyta, owsa, ko- 
niczyny, buraków i t. d, na gruntach oby- 
wateli, jakoteż włościańskich. Referat p. Z 
był ilustrowany licznemi tablicami graficz- 
nemi i uryskał wyrazy wdzięcznaści ze- 
branych. ` 

Ze sprawozdania sekcyi hodowli koni 
dowiedzieliśmy się, że w r. z. komisya, skła- 
dająca się z pułk. L. Rybickiego, K. Chojec- 
kiego, C. Starża-Jakubowskiego i instruktora 
sekcyi p. Sulczewskiego, zwiedziła 10 stad- 
nin, gdzie też wybrała odpowiedni materyał 
rozpłodowy. Włościańskich stacyi ogierów 
liczono w r.ż. 16. Komisya zaznaczyła bra- 
ki w orgamizacyi stadnin, a mianowicie — 
różnorodność materyału rozpłodowego, brak 
systematycznego planu, zastosowanego do 
warunków miejscowych gospodarczych, kli- 
matycznych i ekonomicznych. Zə stadnin, 
wytwarzejąrych prawidłowy materyał roz- 
płodowy pod względem czystości krwi, od- 
Znaczeno trzy—pułk. Rybickiego w Balinis, 
K. Chojeckiego w Hojakach, L. Rakowskie- 
go w Holenderni. 
oSekcya uważa za konie 


dowiaduje się, że ministe-| | - 
ryum rolnictwa opracowało ostutecznie do wniesienia f nie sekcyi melioracyi drobnych go pudarstw 
do izb prawedawczych projokt skasowania serwitutów, 


gwig zarząd gotów poprzeć to żądanie w 
rodze inicyatywy prawodawczej. Ponieważ 
kwestya ta ma znaczenie zasadn'cze, w ró- 
wnym stosniu ważne dla wszystkich zrze- 
szen rol ych, przeto kowieńskie Tow. zwró 
ciło się między innemi do związków rolnych 


jącej wszelkie wideki powodzenia wskntek 
sprzyjającej gleby i klimatu na Podolu 
Srodki: m technicznym, zdążającym do tego, 
jest urządzenie specyalngo związku właści- 
cieli sadów, na wzór ta.iegoż gorzelników. 
Projekt związku ma być podany na vatwier- 
dzenie walnego z brania w maju. 
Nadzwyczaj ciekawem było sprawozda- 


Z życia prowincyi. 


Łuck, 26 stycznia 1910 r. 


(Narkda aeronómiczoa: Ralcwacye szutentów. Mandel 
lasami. Zastój w' młynarstwió, Przyszłe „rodzaje. 
Ilość katolików. Opłaty pocztowe. Zamknięcie kaneyp- 
laryi rejentalnej. Nowy przystaoek kolejowy. Bal ko- 
sijumowy. Ofiary ua «Dom Polski»), 


Na 3-go lutego b.r., na godz. 1 po poł., 
do sali klubu cywilneg» w Kowla p. Łada 
Łobarzewski, prezes  północno-zachodni'ego 
okręgu agronomicznego na Wołyniu, zwołał 
specyalną naradę, na której omawiane będą 
następujące kwestye: 

1) Zbadanie warunków rolniczo-gespo- 


sprawie. Dodajmy, iż w 1906 r. analogi zną 
akcyę rozpoczęło na własną rękę Tow. łu 
ckie, ale zarząd poczt i telegrafów odmówił 
kategorycznie. 

W ubiegłą sobotę zdór ył się u nas 
rzadki w kronikoch sądowych wypadek 
Zamkniętoi opieczętowano kaneelaryę rejen- 
ta Bykowskiego, któremu, prócz tego, Wyts- 
czono jeszcze sprawę kryminalną na mocy 
art. 336 i 394 kod. karn. za opieszałość 
(niezawiadomienie o przenos nach kancelaryi)i 
za uchybienie zwierzehności (ironiczne uwa- 
gi w rozmowie z prezesem sądu) Cierpi na 
tem ogromnie ludaość okoliczna, jedno bo 
wiem biurp notaryalae nie jest w stanie 
wszystkich interesów zaspokość. 

W Reszucku, na ar: gach poleskich, o- 
twario nowy przystanek kolejowr, mający 
specyalnie obsizgiwzć cnerownią „Żytyn* w 
pow. rówieńskim. 10 wiarstuwą bocznice, 
trowadzącą od fabryki, zbudowało własnymi 
sumptem Tow. akcyjae, robiące ogcom e 
interesy na produkcyi cukru z melasy. 

Duia 23 b. m. mieliśmy w „Domu Pol- 
skim“ bal kestyumawy. Strojów charakte- 
rystycznych było wszystkiego 3. P: ym trzy- 
mała Klara hr. llińska we wspaniałym ko- 
stynmie buzarskim. Były jeszcze dwa ko 
stynmy: cygański—p. Janiny Swidzińskiej, i 
małorosyjski—p. Michaliny Buchowskiej. Z 
innych tualet wyróżnić należy suknię p Grek 
z białego sukna, obramowaną futrem, Po- 
mimo narzekań na złe czasy, bawiono się z 


rolnych pad przewodnictwem p. J: Wołeszy 
nowskiego. Dzialalneść sskcyi polegała na 
ergan'zacył instytucyi współdzielczych, kie 
rownictwie włościańskiemi T-wami współ 
dzielczemi i t.d. Organem sekcyi była „Swi- 
towa ZŻirnycia”. 

Wszystkie T-wa współdzielcze zostały 
zjednoczone w 3 okręgowe zrzeszenia, mają sa , 
ce za zadanie wspólne wypisywanie towa-|darczych tych wł śvian, którzy potworzyli 
rów. Pomyślne rezultaty tej akcyi miały | zagrody lub skomasowali parcele, gwoli 
dobroczynny wpływ na tworzenie się nowych | wyświetlenia środków agronoruicznych, jakie 
spółek, przyczem należy wskazać na zainte | możnaby natychmiast w życie wprowadz ć; 
resuwanie się włościan tą sprawą. Na miej-|2) organizacya tych środków, w tej liczbie 
scu będzie tu podkreślić zasługi włościanina | Opracowanie programu działalności »grono- 
Sewerynczuka, dzięki wpływom którego| mów okręgowych; 3) erganiz'cya środków, 
przeznaczono część zysku na organizacyę|prowadzących do najszerszego rozpatrzenia 
bibłiutski krajowej współdzielczej. W 3-ch|ldei zamiany szachownic na gospodarstwa 
wsiach zorganizowano T-wa kredytowe, ka-|zagrodowe; 4) środki ku podniesieniu hodo- 
sy pogrzebowe. Instruktor T-wa zwiedził| wli inwentarza; 5) celowość połączenia dza- 
śr spółek i uporządkował w nich rachun-|łów weterynatyjnego zagronomicznym i od 
kowość. powiednia organizacya; 6) kredyt drobny; 

Pośrednik handlowy w Odesie otrzy-| ') Sprawa osuszenia pól i łąk w związku 
mał 198 obstalunków dla 59 T-w. Głównym |7 prawidłową organizucyą kredytu meliora- 
hamulcem w jego działalności był brak środ. | cyjnego; 8) sprawa budownictwa zagród; 9) 
ków, pozbawiający go możności wyboru firm. | Waioski uczestników narady. , ' 
Sekcya uchwaliła założyć w Odesie sklep Z uwagi na doniosłość kwestyi, wyżej 
spożywczy z oddziałem hurtowym. Wszgst-| Wyszczególnionych, które mogą usunąć i 
kie te zamierzenia spełzłyby na niczem, gdy-| przynajmniej złagodzić dotychczasowe bo- 
by nie hojność op. H i W. Sobańskich, któ. |lączki agrarne, pożądany jest najszerszy u- 
rzy, w odpowiedzi na cofnięcie zapomogi| dział naszego zjamiaństwa w projektowanej 


zi mstwa, złożyli na rzecz sekcyt ogół'm naradzie. werwą. Hasıno do godz. 9-ej rano; tańca- 
4500 rb, za co T-wo wyraziło im swą Zamieszkałą w Łucku młodzież uni-|Mİ dyrygował z werwą, godną zazdrości, 
wdzięczność i wersytecką, która chroni się tu przed dro- | PTCZCS P. Baliński | 

Rzwój współdzielczości wyraża w się na-|żyzną kijowską, nieoczekiwanie ściśnięto re- Przy okszyi kilka danych o „Domu 


Polskim. Członków liczy en w obecnej 
chwili 110. Trochę zamało w porównaniu 
choćby z podaną wyżej cyfrą parafian łuc- 
kich. Szeroki ogół, który przez tyloletnie 
konieczne obcowanie z mniej kulturalnemi 
żywiołami zordynarniał i dawną szlachecką 


stępujący:h cyfrach: na Pedola liczono 346|presyami na żądanie rektorów uniwersytetu 
sklepów; 78 T-w kredytowych i 6 kółek rol-ji politechniki w Kijowie. Policya wszystkim 
niczych. ogłosiła, by wobec ukończenia feryi świąte- 
Inne sekcye nie złożyły swych sprawo-|cznych i ekspiracyi urlopów. natychmiast 
zdań na piśmie, udali sę do Kijowa. Ovornym, którym głó: 
Po wyczerpaniu części sprawozdawczej, | wnie brak funduszów do wyjazdu na prze- 


zebranie postanowiło otworzyć listę składek | szkodzie staje, zagrożono etapem. Ogromna |TUbaszność zastąpił brakiem towarzyskiej o- 
na budowę mieszkania dla nauczycielą go-|stąd konsternacya wśród A dentow. których | SŁAdY, boczy się na pewne formy, w każ- 


em cywilizowanem zrzeszeniu przyjęte. By 
te lody przełamać, zarząd „Domu Polskie- 
go“ urządził w bieżącym karnawale kilka 
wieczorków „wełnianych“ i zabaw dziecin- 
nych, gwoli spopularyzowania młodej insty- 
tucyj, która racnować się musi nietylko ze 
skiannem do krytycyzmu uspnsobieniem 
własnego społeczeństwa, ale również z lo- 
kalnymi warupkami, które wszędzie hamu- 
lee nałożyć gotowe. 
Spieszą jednak jednostki uspołecznione 
i dnchem obywatelskim przejęte, by „Domo- 
wi Polskiemu“ nłatwić marszrutę po cierni- 
stej drodze. Oto hr. Ksawery Krasicki z 


spodarki mlecznej i hodowli bysła w szkole | liczą tu około 50, a którzy lekcyami w ciągu 
Kuźminieckiej, na co potrzeba około 700 rb.| roku zarabiając, jeżdżą tylko do Kijowa na 
Na zebraniu d. 25 maja r. z. wybrano egzaminy i tym sposobem dochodzą do dy- 
komisyę, składającą się z pp. A. Urbańskie- | płomów. Powiadają oni, iż nagły napływ do 
go, W. Zielińskiego, W. Gasztold Bukraby, | hijowa studentów zamiejscowych utrudai 
dla pertraktacyi z T-wem wzajemnej aseku.|im i bez tego uciążliwą egzystencję i stać 
racyi właścicieli ziemskich gub. podol:kiej, | się może źródłem niepożądunych kompli- 
kijowskiej i wołyńskiej w sprawe utworze-| kacji. 
nia przy T-wie rola. agentury T-wa wzajem- Nie doznają troski kupcy leśni, natu- 
nej asekur. Po paru nieudanych próbach |ralnie, izraelici. Zyskowny proceder, jakim 
komisya doszła do porozumienia z przedsta-|jest handel drzewem, całkowicie niemal 
wicielem T-wa, p. Żaboklickim, i opracowa-| przez semitów zagarnięty, w znacznej mie- 
ła projekt umowy, który też został zatwier-|rze przyczynia się do pemncżenia żydow- 


dzony przez obecne zebranie. Prezesa T-wa,|skiego bogactwa. Podług danych  izby|Qeyn; ; ; | oe azać 
Al. hr. Tyszkiewicza. upoważniono do pod-| skarbowej, ogólna przestrzeń gruntów aee aroga diag ke e 
pisania umowy z T-wem wzajemnej ase-|skarbowych wraz z lasami wynosi na|fj 7 yp 3 


plet własnych utworów. 

Dzięki największe niech będą tym me- 
cenasom polskości, którą na tutejszych kre- 
sach na każdym kroku podważyć usiłują — 
i niechaj ich ofiarność dla innych świeci 
przykładem. Xy. 


kuracyi. é Wołyniu 376,414 dz., nie licząc apanaży. 
W końcu zebrania referowano kwestyęjlle w tam samego lasu. statystyka nie no- 
wystawy wrześniowej w Winmcey, mającej|tuje. Ale jedno leśnictwo Łackie liczy 6,600 
za zadanie przygotowanie się do wystawy |dz., z których co roku sprzedają porębami 
kijowskiej. Na walnem zebraniu w Płoski-|około 200 dz., przy Średniej wartości 8000 
rowie zainicyowano projekt urządzenia ko-|rb. za dziesięcinę. Jak mię informują w u- 
lektywnego oddziału NA Ka R mie- į rzędzie leśnym, w charakterze nabywców 
szczącego s.ę we własnym pawilonie. P.| występują wyłącznie firmy żydowskie, two- 3 i 
T. Michałowski zaproponował utworzyć naļrząo zsolidaryzowane ea i obcego W Sprawie handlu owocarskiego, 
ten cel listę składek i pierwszy ofiarował|do licytacyi nie dopuszczą. Rzadko bardzo . | — 
500 rb Oddział kolektywny uchwalono u-|jaki zmyślniejszy czech lub włościanin omy Ze sady zakładać potrafimy, świadczą 
rządzić w ten sposób, iż okazy będą przysy-|li czujnóść zwartej kohorty i przy leytacyiļo tem olbrzymie -przestrzenie założonych 


ceno zwrócić |łane do paru punktów gubernii, wskazanych |się utrzyma. Cały więc kompleks operacyi| w ostatnim lat dziesiątku sadów handlowych, 


łonnein, w pow. zżwivhzlskim są 


na Wołynia, By działać wspólnie w lej, 


je'nak biorących się Śmiało do tego, gdyż 
żadne ryzyko im nie grozi. ludzie ci wy: 
rządzają bhaadlowemu sadownictwu naszemu 
nieobliezone straty, gdyż, nie mając pojęcia 
o wymaganiach rynku, owocom naszym złą 
RA TY Jeżeli tak byfo dołądz. lora: 
dal tak być nis powinno; dobra marka dla 
młodych sadów naszych potrzebna jest ko- 
niecz ie, jeżeli doch du z nich spodziewać 
się mamy, no, a zdaje się, natośmy je za- 
kładali. 

Wszystko to bardzo pięknie — mówi 
właściciel sadu—ale dajcie mi dobrega kup- 
ca, a z miłą cbęcią sad mu wydzierżawię. 
Pod dobrym ipen zwykło się rozumieć 
kapca ze stolicy, któryby sad wiosną kupił, 
dopilnował go sobie, przysłał ludzi do pako- 
wasia i odstawił sobie owoce na kolej. Nie- 
ntsty, o knpcach takich marzyć jeszcze nie 
możemy, bo najpierw mało jest takich kup- 
ców, a powtóre, że wydzierżawiają oni tyl- 
ko bardzo duże sady i sady z marką znaną. 

W dziewięćdzies'ęciu wypadkach na 
stu kugeów potrzebny jest gotowy towar, a 
pio sud; a chęcią drożej za towar ten Zapia- 
ei. byle mieć gi na stacy: koiejowej, a nie 

nzekać na niego w sadzie. 

Qwż na stałecznych kupców liczyć o- 
becnie ne możemy, a z dzisiejszym porząd- 
kiem wydzierżawiania sadów zerwać trzeba 
krniecznie. Cóż więc robić? Właściciel hau- 
dlowego sadu (handlowym nazywam sad, w 
którym jest 4 — 5 gatunków handlowych i 
przynajmniej po 100 drzew każdego) niech nie 
sprzedaje go wiosną, lecz dotrzyma do je- 
sieni i sprzeda urodzaj pudani. Ani owo 
dotrzymanie do jesieni, ani ta sprzedaż pu- 
dami nie jest tak straszną, jak zwykli sobie 
malować ci, którzy zająć tem się nie próbo- 
wali. Na jesieni na każdej stacyi kolejowej 

paoro owoce można, tam bowiem kupcy 
po zakupy przyjeżdżają. W ostatnich latach 
zaczęli kupcy warszawscy i łódzcy i do sa- 
dów naszych, blż j kolei pełożonych, zajcż- 
dżać, czyniąc zakupy. Od lat 10 nie pamię- 
tam, by c na na jabłka w jesieni była niż- 
szą, niż 75 kop. (bez sortowania naturalnie), 
nat miast kilkakrotnie cena dochodziła do 
1 rb. 50 kop. Jednak gdybyśmy nawet po 
50 kop. pud jabł k na jesieni sprzedawali, 
to napewno otrzymamy z sadu sumę dwa 
razy wyższą, niż wiosną, „sadownik* nam 
proponował. 

Dalej. Właściciele sadów niehandlo- 
wych i wszy:cy bojący się eksploatacyl sa- 
du na własuą rękę, wydzierżawiając swe 
sidy, żądać winni wniesienia przy podpisa- 
niu kontraktu z góry całej umówionej za 
sad sumy, przyczem winno się uprzedzać 
stan»wczo, że żadne ustępstwa abx lutnie 
miejsca mieć nie będą. Należy o tem nie- 
tylko mówić, lecz i dotrzymać. W ten tyl- 
ko s»osób pozbędziemy się tych amatorów 
sadowego powietrza i warzyw bezpłatnych, 
pozostaną zaś tylko solidniej-i „sadownicy*, 
którzy będą w stanie pieniądze dnć i ewen- 
tualne straty „wytrzymać“. W naszym 
handlu owosarskim dziś dzieje się knbek w 
kubek to samo, co przed dwudziestu laty 
działo się w Tyrolu. 

Tam wtedy, tak samo jak dziś u nas, 
wszystkie sady wydzierżawiano za pół dar- 
mo; doszło do tego, że pośrednicy okazali 
się absolutnymi panami pozycyi, proponując 
z każdym rokiem gorsze warunki. Wtedy 


tyrolscy właściciele sadów postanowili wy- 
zwol:ć się z pod opieki pośredników: zaczęli 
eksploatować sady na własną rękę i zawią- 
zywać towarzystwa ekspłoatacyi sadów. Krok 
dobroczynny wpływ 


ten wywołał tak na 


t 


„sadowników*, że ci, obawiając się zupełne 
utraty zagrożonych placówek, apetyty zmniej 
szyli znacznie i proponować zaczęli 
normalne, zadawalając się mniejszym 
skiem, 
do tego. 


zy 


Oby jak najprędzej! 
naszym hanala 


ich właściciełe. 

Dziwić się należy, dlaczego tylko kil 
kanaście, przecie tak niewiele 
nam za sady „sadownicy*, iż każdy, rodza- 
jem próby, bez uszcz:rbku dla budżetu swe- 


choćby na rok z usług „sadownika' Musi 


tyki w tym kraju spotkać z wypadkiem, by 
jakiś sad, choćby najdalej od kolei położony 
1 choćby nie posiadający zupełnie gatunków 
* handlowych, pozostał w latach urodzaju 


ogromnie, gdyż przybędzie nam nowy ry- 
nek — Syberyą. 
mogą być transportowane tylko do Wołgi, 
dalej transport jest już niemożliwy z: powo- 
du mreziw i braku opalanych wagonów. 
Ponieważ rząd, dokładając do kolej, nie 


kapitalistów, które 


na syberyjsk ch kolejach wogańów-lodowni 
do przewozu masła i mięsa i wagonów opa- 
lanych do przewozu owoców. 
ciel powyższego towarzystwa delegowany 
był na zjazd ogrodniczy do Kazania r. b 


celem zaznajomienia uczestników zjazdu z 


tym przedmiotem. 

Zwiedziwszy w rokufzubiegłym rynki 
owocowe na wschodzie Rosyi europejskiej, 
a mianowicie rynki: Tambowa, Penzy, Sym 
birska, Kazanta i Niżniego-Nowgorodu, przy 
szedłem do wniosku, iż gdybyśmy rynkami 
tymi zająć się i poznać je chcieli, owoce 
nasze (zimowe) duży zbytby tu znalazły, 
ruguiąc zbyt drogi produkt Krymn. 

W kwestyi tej postaram się w krótkim 
czasie pomówić obszerniej. 

Władysław Jankowski. 

p. Drużyn cNatalio>. 
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Szanowny Panie Redaktorze! 


Wobec pojawienia się w niektórych 
pismach warszawskich wiadomości, iż M. br 
Tarnowska sprzedaje dobra swe Szebenrę 
(300 dzies.) na Wołyniu i Rajgród (2 tys. 
dzies.) na Podolu w obce ręce, dla wyja- 
śnienia prawdy, zajmując się tą sprzedażą, 
mam zaszczyt uprzejmie prosić Sz. Pana o 
wydrukowa.ie w „Dzienniku“ poniższego 
wyjaśnienia. 

„Majątki te rzeczywiście się sprzedają, 

—letz Mie w óbcć IĘce, a miejscówyńi Wio 
ściaaom rusinom, między którymi są i ka- 
tolicy. Większą część rajgrodzkiego mająt- 
kn, stanowiącą pewną cał'ś%, sprzedamy 
prawdopodob-ue polaxowi. Za osiągniętą ze 
sprzedaży tych majątków dość wysoką su 
mę właścicielka ma zamiar natychmiast ku- 
pić znacznie większy obszar ziemi w kraju 
naszym, który dla braku chętnych nabyw- 
ców polaków, rozporządzających większym 
kapitałem, napewno przeszedłby w prawdzi- 
wie obce dla kraju naszego ręce. 


Z głębokim szacunkiem 
J. Grudziński. 


e a O REETCZER I 
Bez maski. 


Zdawało mi się, że jestem przeniosiony 
o dobre kilkanaście lat wstecz, że znalazłem 
się nagle w owych czasach, kiedy to pro- 
wądzono „spory zasadnicze" o arystokra- 
cyi i demokracyi, gdy debatowann roważnie 
i zaciekle nad kwestyą—czy wartość duszy 
chłop skiej odpowiada wartości dusz uperfu- 
mowanych i koroną siedmiopałkową zdo- 
bnych, czy jesteśmy wciąż jeszcze i czy ma- 
my nadal zostać społeczeństwem wyłącznie 
szlacheckiem, czy wreszcie „obywatel złem- 
ska“ w hierarchił ideowej stoi wzżej od „o- 
bywatela kraju*, i tak dalej w tym dachu 
i sensie... 

R:ecz działa się tuż obok mnie, przy 
sąsiednim stoliku w „Udziałowej*... Towa- 
rzystwo było rozgorączkowane i podniecone... 
Padały słow. bezwzględne i ostre... 

Dow „dzono: 

„.Wciąż jeszczo żyjemy w atmosferze 
starych giupstw i zwietrzałych przesądów... 
Wciąż jesze e włóczą się nam:po mózgu ja- 
kieś bezsensowne fumy, pogardy i lekcewa- 
żenia... Wciąż jeszcze ludzie pracy zaliczaci 
są dv motłochu... A w rezultacie nasz cały 
demokratyzm psu na budę się nie zdał... 

Wołano: — 

..Blchtr... nędza... bezmyślność!... 

Znalazł się atoli i oponent, który na 
twierdzznie— „Że cały nasz demokratyzm psu 
na budę się nie zdał* uśmiechnął się iro- 
nicznie, mówiąc: 

— Macie racyę.. Ale to samo í o na- 
szym „aryst kratyzmie* da się powie”zeć .. 
My właściwie jesteśmy społeczeństwem nie- 
wiadomo jaxiem.. Jedno u nas jeszcze nie 
umarł», drugie jeszcze nie wyrosło, a nato- 
miast nałykalismy się licho wie czego i stwo 
rzyliśmy dwie karykatury: karykaturę ary- 
stukracyi,* która wyzbyła się kultury raso- 
wej, szczerze pięknego giestu, szlachetnej 
wytwornoś:i, prawdziwie pańskich form 
i prawdziwie pańskich aspiracyj; i karyka- 
turę demokracpi, która w teoryi jest ogrom- 
nie krańcową, a w czynach i w treści pożą- 
dań swoich tajemnych bajecznie... nieszcze- 
rą.. Nasz pseudo-demokratyzm zachował 
wszystkie stare narowy dawnego ustroju 
stanowego; nasz pseudo-arystokratyzm wy- 
zbywa się coraz bardz'ej swoich cech pięk- 
nych i coraż bardziej nabywa znamiona, 


charakteryzujące demokratyzm... najpodłej 
szago gatunku... Prawdziwie wielkich panów 
policzyć nietrrdno; prawdziwie szczerych de- 
mokratów liczyć nie będę, bo nie chae wsty- 
du robić i wam, i sobie... 


ceny 


Pewny jestem, Że przyjdzie i u nas 
Każdy począ- 
tek jest trudny, nie ładzę się więc nadzie- 
JA, że zmiana w dzisiejszych stosunkach w 
owocarskim przyjdzie z ła- 
twością; notuję jednak fakt, że juź w roku 
ubiegłym kilkanaście sadów eksploatowali 


oliarowują 


go, mógłby sumę tę ryzykować, rezygnając 


to być całkiem niezły interes ten sad, gdyż 
nie zdarzyło mi się w ciągu 12-letniej prak- 


niewydzierżawionym z powodu braku ama- 
torów. Zapotrzebowanie na owoce rośnie z 
każdym rokiem; za kilka lat wzrośnie ono 


Dziś nasze owoce zimowy 


może opalanych wagonów wprowadzić dotąd, 
wzięło się do t:go prywatne towarzystwo 
wyjadnało zezwolenie 
ministzrstwa komunikacyi na wprowadzenie 


Przedstawi- 


praz 


j Powstał rwetes i 
szych zajadły.. 
Wszyscy usiłowali dowitść, 
-|dziwy deimokratyzm znajduje 
w Ulziałowej — włuśnie 


Sl 


się uśmiechał ironieznie, twierdząc z 
rem:-—kto to wici. 


Czarny Jegomość. 


XRONIKA. 


AXalanđarayk. 
Dsis 2 (15) Oczyszczenie N. M. P. 
Jutro 3 (16) Blażoła B. M. 


Wzstód Honza gody. 7 ©. 15 
Zachód uońcs godz. 5 m 13 
Dingvść dria geds. 9 ©. 5%. 


— Z powodu przypadającego dziś Świę- 
ta Oczyszczenia Najświętszej Maryi Panny, 
następny numer pisma naszego wyjdzie 
w czwartek dnia 4 lutego. 


— Kiermasz Tow. dobroczynności. Za- 
rząd komitetu za naszem pośrednictwem 
przypominając szanownym członkom komi- 
tetu ścisłego o dzisiejszem posiedzeniu, pro- 
stuje zarazem mylnie podaną w niedzielnym 
numerze „Dziennika* wiadomośc. Sesya ko- 
mitetu ścisłego (a nie ogólnego) ma się od 
być dziś we wtorek o godzinie 7 (a nie 6-6j) 
wieczorem w lokalu Powarzystwa dobroczyn- 
noś i. 

~  — Z polskiego klubu przemysłowo tech- 
nicznegę. W środę o godzinie 8-ej wieczo- 
rem odbędzie się zebranie k. p. klnbu prze- 
mysłowo-technicznego, na którem p. Stefan 
Węgliński będzie miał pogadankę o refera- 
cie inż. Tołpygina na temat uprzemysłowie- 
nia kraju. 

— Zsekcyi wioślarskiej P. T. G. W przy 
szłą niedziełę w lokalu P. T. G. o godzinie 
+ odbędzie się doroczne zebranie sekcyi wio- 
ślurskiej. 

— Walne zebranie P. T. G. We wczo- 
rajszem Ssprawozdwiu z walnego zgroma- 
dzenia członków P. T. G. w składzie nowe- 
go zurządu opuszczone zostało nazwisko wy- 
branego na członka zarządu p. Feliksa Szo- 
kalskiego. 

— Wiełki medal srebray. Dowiadujemy 
się. Że eksponaty firmy kijowskiej fabryki 
kafli i tertakoty dekoracyjnej w majolice 
J. Andrzejowskiego, zostały nagrodzone wiel- 
kim srebrnym medalem pa petersburskiej 
międzynarodowej architektoniczno-artystycz- 
nej wystawie. Odnośny dyplsum ministerstwa 
finansów otrzymany został przez firmę w dniu 
wczorajszy m. 

— Nowe pismo. P. O. Prochasko otrzy- 
mał koncesyę na colzienną gazetę: „Ogni*. 

— P siedzenie rady miejskiej. W dal- 
szym ciągu przerwana sesya rady miejskiej 
bęlzie się odbywała od jutra, dnia 3 go ln- 
tego. 

i — Kontrakty. Wczoraj nastąpiło ofi- 
cyalne otwarcie jarmarku kontraktowego. 
Jak dotąd otwarto.tylko kramy z drobnym 
owarem w domu‘ Kontraktowym i na placu 
przed nim. 

Zjazd kontraktowy dotąd się nie roz- 
począł, według przypuszczeń jednak zacznie 
się wcześniej i będzie liczniejszy i bardziej 
ożywiony, niż zazwyczaj, wskutek zeszło- 
rocznego urcdzaju. Ceny w hotelach już się 
podniosły, w niektórych pierwszorzędnych 
prawie wszystkie numery są już zamówione. 

— Sprawa Kumańskiego. Kijowska izba 
sądowa umcrzyła sprawę d-ra Serbinowskie 
go, Mulewicza, d-ra L”plińskiego i d-ra Pe 


spór z nujzajadlej- 


że praw- 
> narazie 
przy tym stolisu, 
przy którym siedzą oni... Ale oponent vciąż 
upo- 


aktach. 


ENKITK R P S R T 


baczywszy złodzieja, złanaj wiszącą obok suzelbę i skie- | Cetarstwu niemieckiemu i byłaby 
rowzł ją w stronę nitproszonego gościa. len już wy- 
chodził, lalperyn zawołał nań, aby się zatrzymał, a 
gdy ris: posłuchał, dał wystrzał. Złodziej wybiegł z 
wieszkeniaę iluk sirzału wywałał popłoch, madhiegi 
stó,kory, rozpoczęto pesenkiwania, Pd schodami zna- 
leziono raniuneso w ramię złodzieja, który, jak się o 
kazało, jest szewcem z tega samego domu, nazwiskiem 
M. Szewczenko. lekarz Fogotowia opsirrył raunego, 
poczem przewiózł go do szpitala Aleksardrowskiego, 

— KRWAWE STARCIA. Wezeraj przy ul. A- 
loksandrowskiej Nr. 32 zaszło nieporozumienie pomię- 
dzy stróżem l. Niekrutym a właścicielem kamienicy 
Sz. Kipnisem. Stróż 7arzucał Kipnisuwi, iz ukrywa 
żydów nieposiadających prawa na pobyl w mieścio 
Sk ńzzyło się va bójce, w której brali udział Synowia 
obydwóch stron powaśnionych. [pais ucierpiał natyle 
w bójce. iż «Pogytowie» musiało go odwieźć do szpila 
la żydowskiego, 

— W domu Nr. 1 przy Alokandrawskioj doszło 
między Abakumowom i Kusoczkinem do bójki, w czasie 
której pierwszy został raniony. 

— NAGIA SMIERC. Wezoraj, wysiadałąc x 
tramwaju me plaa przy dworcu, zinar} nagle komornik 
kijowskiego sądu okręgowego 1. D. Czepursowskij. 

— POZAR. Wczoraj przy ul. Aieksandrowsk:o' 
w domu Nr. 97 wybuchł pożar, który został szybko 
sułumiony przez podolski oddział straży micjskiej. 

— NIEUDANA UCIECZRA. Wczoraj przy od 
prowadzeniu 3 aresztowanych da cyrkużu starokijow 
skiego, joden z aresztowanych złodziej Kostovki peczął 
uciekać, Stójkowy wozwał Kosieckiego, aby zatrzymal 
się. Gdy ządanie nie zostało spełnione—stójkowy dal 
do uciekaiącego K, strzał z rewolweru. Złodziej za- 
trzymał sią j został aresztowany, 

— WZBRONIONA GRA. W nocy dn. 31 ety- 
cznia w restauracyi elzidorado>» przy ul. Michajłowskiej 
wykryto bazardowną grę w bilard. Nadto właściciel 
restauracyi nic miał pozwolenia na prawo posiadania 
bilardu w restauracyi. Gracze i właściciel restauracji 
zostana pociągnięci do odpowiędzialnęści. 

— RONTRAKTOWY IANDEL SWIĄATECZNY. 
Zabici kup:iów kontraktowych, aby dozwolouy był þan 
del świąteczny, nio dały pemyślaego rezuliatu. We 
wczorajszym rozkazia do palicyi potwierdzone zostało 
dawne rozporządzenie o zawieszaniu handlu kontrakto- 
wego w doi świąleczne, a więc i dziś w dn 2 Intego. 
Wyjątek zrobiono tylko dia kinematogrz(ów i imoych 
podcbny.h przyhvtków zabawy. 

— OSZUSTWO. Wszorvj ofiara oszustwa stała 
się mniszka klasztorm Frołowskicgo-—Wassa Fiodoro- 
wa. Na ol. ITrechświatiieiskiej do kiodurowej poda 
szły jakieś dwie kobiety, oskarżając Fiodorowa, iż 
przywłaszczyła sobie papiery wartościowe, rzekomo 
zgubione przez nie. Fiodorowa oburzona posądzeniem. 
zażądała aby kobiety zrewidowały ją. Podczas rowizyi 
kobiety skradły Fiedorowej dwie 4-procentowe renty, 
które tegoż dnia wzięte były przez Fioderową z banku 
państwowym. Oszustki zdołały u:iec. 

— EPIDEMIA SAMOBOJSTW. W Kijowio 
znów zapauowała eoidemia samobójstw. Wczoraj przy 
ul. Obserw»tornej Nr. 10 zażył? kwasu karbolowego i 
zmarł l9:leini Mikołaj Miedwiedicki. Przy ul. Kiry? 
łowskiej Nr. 4 zażył kwasu szczawiowego i zmarł 26- 
letni kupioc Wasyl Morozow. Przy ul. Borszczagow- 
skiej Nr. 31 zażył znaczną dozę morfiny student uni- 
woersytetu Mik łaj W, <Puegvtowie» odwiozło desperata 
do szpitala Aleksandrowskiego. Na Głubbczycy Nr. 69 
zażyła kwasu szczawiowego pracująca w składzie win 
Molaaia O. «Pogotowie» odratowało Melanię O. Zda 
rzyły tię jeszeze dwa «ypadki zamachów samobójczych. 
pozbawić sią życia cheicli sludent uniwersytetu i uczeń 
gimnazyalny. Obydwó.h desperatów uratowano. 


Chrobrym metropolii gnieźaieńskiej. 
puie abjektywny apel do rządu, 
wił błąd syna ccesarcowej 


Nastę 


kanonika; 4) Przyszla pierwsza Kolonizacya; 
poprzednikami Biilowów i Grzmschów był 
Henryk Lew i Albert Niedźwiedź, krzyżacy, 
klasztory i magnaci; 5) Nastał Grunwald, 
pomszczony słusznie dopiero przez Frydery- 
sa li, który uratował Prusy Zachodnie. Dziś 
polnnizm zagraża już Zażycom, trzeba więc 
obchodzić sę z nim, jak Anglia i Francya 
z celtami, a Tur ya z Armenią. —W zakoń- 
czeniu zwraca się autor do kauclerzaź Beth- 
manna-Hollwega z prośbą, by przeczytał 
książkę i... pom;ślał o wywłaszczeniu. 

--- a$iła przeciw sile: Pol tym tytułem war- 
szawski >N. Wolte, organ Htwafów, zunioszcza artykuł 
wstępny, w którym pisza: 

»1W ostatnich czasachfspostrzegamy nowy objaw: 
asymilatorzy, a przynajmniej rzynoi z pośród nich, po- 
wracają do naszogok:obozu.żgl-Hłeją walczyć z nami, 
usiłują działać wśród samego żydowstwa. Jest to nicza- 
wodnio zwielsiżkrokguaprzód.$źSkoro chrąćdzialać wśród 
żydostwa, skoro schodzą do masy i mówią z nią w jei 
języku, to ci sami asymilatorzy już się stali >zaszymie 
i życie samo zmusi ich w kcńcu powrócić do nab Cal 
kowicie. Natomiast jednak ua miejsco asyrzilatorów 
powstał nawy »przeciwnike, skrajna «rtodoksyac. 

Gazata nawołuje >żydowską jateligencyęe (czy- 
taj: lilwaków i nacyonalistów) do >przedsięwzięcia 
środków przeciw temve. Najwięcej zapewne guiewa 
autora to, że >chasydzi nią wstydzą się wystąpić z giu- 
pięmi pretensyami do »litwakówe i sobcy lie. To wszy- 
stko—dodaje—jest dla nas ważnam ostrzeżcnieme, Skraj- 
na ortodoksya—kończy—wykazała sły, zorganizowaną 
siłę, i z tem mosimy się liczyće. T 

Litwacy, jak wiadomo, już +przedsięwzieli środ- 
gie. (ity bowiem cdezytano na zabraniu przedwybor- 
czem listę chasydów, drukowaną w języku polskim. za- 
protestowali przeciw temu. A walka na tem polu jest 
hardzo. łatwagi wdzięczna, 

— 2 Akademii rolniczej w Dublanach. P. Zdzisław 
Ludkiewicz z Litwy (gub. kowieńskiej) były słuchacz 
Akademii dublańskiaj złożył dx 2% stycznia 1910 r. 
ngzamin dyplomowy na podstawia rozprawy pod tytu- 
łem «Kwesiya rolna w Galicyi» i jej pubłicznej obrany, 
z postępcm enlazjącyin. 


OFIARY. 


W r dakcji «Dzien. Kij» złożyli: 

Na najbiedniejszych: p.p. Tomaszowie Sumowsry. 
zamiast wieńca na grób Ś. p. H.slony Samowskiej 10 
rb. Rodzina Straszyńskich, zamiast wieńca na grób 

p. Adeli Targani 5 rb. 

Na wpisy dla ucznia gimnazyum: p. Antoni Dya- 
kowski, zamiast wiu a na grób ś p. ojca Edwarda 
Dyakowskiego 25 rb. 

Na wpisy dla studentów politechniki: p. Ludwik 
Dyakowski, zamiast wiedca na gród ś. p. ojca Edwarda 
Dyakowskiego 50 rb. 

Na wydział łetnisk przy Tow. dobr.: 
sława Hoinemann i Zola Kamińska w 
śmierci maki 10 rb. 

Na Tow. pomocy studentów polaków uniwersytetu 
kljowsk : p pułkownik Horodyski 10 rb. 

Na Koło kobiet polek: p. Kazimiera Dyakowska, 
pamięci męża kŁdwvarda Dyaxowskiego 25 rb. Kazi- 
mierzostwo Krzeczkowscy, pamięci ojca Edwarda Dya- 
kowskiego 20 rb. © 

Na Tow. polsk. kolonii letnich: p Kazim'era Dya- 
kowska, pamięci męza Edwarda Dyakowskiego 20 rh. 

Na kupno Wozu Drzymy y: pp. lila Bualska 1 rb. 
Czesław Busalski 1 rb. Boud Buialski 1 rb. Janina 
Kuczkowska 1 rb. Br. Kuczkowszi | rb. 


p.p. Stani- 
rocznicę 


TEATR I MUŻYKA. 


Fursa polska w teatrze Kramskiego. 


Dzisiaj otwarcie szszonu far:y polskiej. 
Na dzisiejsze przedstawienie „Króla“, z udzia 
lem p. M. Owiklńsk ei, niewiele już biletów 
zostało. W przedstawi+niu przyjmuje udział 
cała trupa. Dyrektor Pawłowski odegra ro- 
lę „Króla“. Jutro, w środę, idzie znakomita 
lekka komedya p'tit. „Kładka*, gdzie wystę- 
pująca p. Ćwiklińska będzie miała spos?- 
bn: ść zaprezentowania swego talentu i pię- 
knego głosu, w akcie bowiem 2iin odśpie- 
wa kilka pieśni. 

W „kKładce* ponadto wystąpi p. H. Kli- 
montowicz, zaakomity artysta miejskiego 
teatru lwowskiego. 

We czwartek „Nitouche“, operetka w 4 


Na biednego studonta Na ręce M Foltańskiej 
złożyli: "T. Michałowski rh. 10, I. Soplica 1 rh. S. Zie- 
lińskt 50 kop, B. Bielawski 1 rt., C. Brzostowski 1 rb. 
K. Poniatowski 1 rb, J. Bartoszewicz I rb, Ogółom 
15 rb. 50 kop 


IE IW" TWSĘ PY E T TT SP NAZWE ZART 
Ostatnie wiadomości. 


Proces o szpiegostwo. W sobotę roz- 
p częła się w Krakowie rozprawa przeciw 
Czesławowi Dakiertowi, Maryarowi Iozłow- 


tlałporyra, zabrał 2 zegarki, rortmoneikę i rewolwer, 
MaczeIB Die (r4pujc s:ę niczen:, Zaczął wyciągać SZU- Wielki: : 5 cd, X a a © 

i 4 > BIGI 3 Lez 35 uwal olsza 
fiady z komody. Hałas obudzi} lłalperyn:, który zo ka ; 8) Przez 850 lat hublowała Polsk 


się na- 
stąpnie zniemezyła, gdyby młedy marzyciel 
(Wto III nie był założył wraz z Bolesławem 


by napra- 
T ofano i miano- 
wał następcą Stablewskicgo niemieckiego 


CYRK „HIPPO-PĄLACE'. 


Zimowy program przedstawicń cyrkowych obej- 
mujo w dalszym ciągu proedukcya znanych już oddawna 
publiczności p.p. Ernestyny, Cook, Jakomina, Brykina, 
Bellinąo, Ar'gossi. nadto z nowyih należy wyróżaść 
ekwiłibrystki na drucie pp. Walenting i Kapitolmę, 
yimuastyczei Srriors oraz siostry Chrystian —gimpasty- 
czki powietrzne. Podczas kontraktów dyrekcya zape- 
žiada poraz pierwszy w Kijowic wystawionio pantom- 
ny wodnej. 


lersona, przeciwko którym, jak wiadomo, 
prowadzone było śledztwo w sprawie umyśl- 
nego zamknięcia milionera W. Kamańskiego 
w zakładzie dla obłąkanych. 

— Nominacya Sędzia śledczy kijow- 
skiego sądn okręgowego dv spraw szczegól- 
nej wsgi W. PFenenko został delegowany 
na 6 miesięcy do pomocy stnatorowi Glisz 


skiemu i Władysławowi Bukularczykowi o 
zbrodnię politycznego i wojskowego szpie- 
gostwa. W przesłuchaniu podał Dekiert, że 
był na usługach prlicyi poznańskiej i barliń- 
skiej i informował ją o ruchu narodowo- 
polskim. Między innemi zadenuncyował Ko- 
lo Maryańskie uczniów polskich w Pozna- 
niu i otrzymał za to 230 marek. Denun- 
cyował toż mł dzież polską w berlinie i 


czyńskiemu, który dokona rewizyi intenden- 
lary w Syberyi Wschodniej. 

— Katastrofa kolejowa. Onegdaj na 122 
wi rście kolei moskiewsko woroneskiej w po- 
bliżu stacyi Gsebionka pękła oś w jednym 
4 wagonów pociągu o:obawego Nr. 6. Wa- 
gon pochylił się na bok. gdy zaś pociąg za- 
trzymano—przewrócił się zupełnie. Pasaże- 
rowie na szczęście oprócz strachu i lekkich 
povłuczeń, poważniej nie ucierpieli. 

Wypadek ten wstrzymał prawidłowe 
kursvwanie pociągów na cułej linii. Wskutek 
zagrodzenia toru kuryerski p ciąg Nr. 1 szy 
przybył do Kijowa z 4godzinnem opóźnie- 
niem. 

— Sąd okręgowy w Czerkasach. Prezes 
kijowskiego sądu okręgowego przedstawił 
ministerstwu sprawiedliwości swą opinię, 0- 
raz materyały w sprawie utworzenia sądu 
okręgowego w Czerkasach. Z:lanie swe w tsj 
kwestyi przedstawiły także powiatowe zarzą 
dy ziemskie i miejskie, powiaty których znaj- 
dować sie będą w promieniu działalności 
nowego sądu okręgowego. Zarządy miejsco- 
we powiatu kaniowskiego wypowiedziały się 
przeciwko zaliczeniu powiatu do czerkaskie- 
go sądu, uważsjąc, że kiiawski sąd okręgo- 
wy jest dla nich dogodniejszy ze względu 
na odległość, śtodki komunikacyjne”i t. p. 
Zarządy powiatn czerkaskiego i czebryńskie- 
go wypowiedziały s'ę za utworzeniem samo- 
dzielnego sądn okręgowego w Czerkaśach. 
Sprawa utworzenia trzeciego sądu okręgo 
wego w guberati kijowskiej ma być nieza- 
długo rozpatrzoną w min'sterst*wie sprawie- 
dliwości. 

— ZBŁĄKYNE DZIECKO. Na schoda:h domu 
Nr. 25 przy ul. W-Wacilkowsk ej znaleziono 3-letnią 
zbłąkaną dziewczynkę. Dziecko ubrana jest w czerwo- 
ną sukienkę i szarą ckusttę. 

— KRADZIEŻE. Dokonane zostały kradzieże: 
u Sobczuka przy ul. Knżniecznej Nr 53, u von Brini- 
sza przy nl. Turgoniowskiej Nr. 36, u M. Kozączenki 
przy ul. Aleksandrowskiej Nr. 30. Na Tułkuczce okra 
dzioao A. Koczenowa i Kravczenkę. W domu Nr. 6 
przy ul. Iryneńskioj złodzieje próbowali okraść miesz- 


kanto F. Mazura, ale spostrzeżeni zmuszeni byli salwo- 
wać się ucieczką. 
— RARBUNEK. W niedzialą wieczorem na ul. 


Bngontowskicj dwaj rabusia napadli na uczaia szkoły 
artystycznej P. Drobiazgo i zabra'i mu łyżwy. Jodna 
go z napastników—Miedwiedzkicgn ujęto. 

— KARA ADMINISTRACYJNA. Właściciel ro- 
alności Nr. 50 przy ul. Dmitrowskiej skazany został za 
nieporządne prowadzenie ksiąg meldunkowych na 25 
rb. grzywny. 

— POSTRZELONY ZŁODZIEJ, Weczorsj w no: 
cy jakiś złodziej, wyłamaws y drzwi: kuchenna, zakrasł 
się do mieszkania $. Felperyna przy ul. Mar.-Blago- 


wieszczeńskiej Nr. 103. Złodziej zaszedł do sypialmikiwali pierwotnie g”rmanie, którzy ulegli 
i 


nego“ donosi, iż według pogłosek Koło Pol- 
skie powzięło tajemniczą u.hwałę w sprawie 


i zamierzonego zjazdn w Sofii. 


ze względu na tajemnicześć, jaką cała 
s Tawa jest osłaniana. 


Charlottenburgu, w Krakowie stał na usłu- 
zach policyi pruskiej i ochrany warszaw- 
skiej. Z delegatami ochrany spotkał się w 
Krakowie i ułożył warunki swej służby. De- 
kiert wypiera się szpiegostwa wojskowego. 
Podaje, że posyłał władomości o rachu na- 
rodowym, o przebiegu wiecu przeciw oder- 
waniu Chełmszezyzny it. d. 

Og. 11 zarządzono tajną rozprawę ct 
do pobytu Dukiertu w warszawskiej o- 
chranie. p 

Zbliżenia austro-rosyjskie. Petersburski 
korespondent „Maltin“ donosi, iż porozumie- 
nie anstro-rosyjskie zostanie osiągnięte w ten 
sposób, że oba państwa podpiszą jednozgod- 
ne deklaracye w których glówne punkty są 
następujące: a 

1) Utrzymanie szałus quo na Bałkanach; 

2) Popieranie nowego régime'u w Turcyj; 

8) Swobodny rozwój państw bałkańskich. 

Francya i Angtia mają s'ę najzupełniej 
do ty h deklaracyi przyłączyć. 


KRONITA POLSKA. 


— Tajemnicza uchwała Koła Polskiego 
Korespondent petersburski „Przegląda Puran- 


narad wszechsłowiańskich w Petersburgu 


W związku z ową uchwałą z komisyi 
wykonawczej Kola ustąpił poseł Świeżyński. 
Bliższych szczegółów jak i treści po 
wziętej uchwały dowiedzieć się nie sposób 
ta 


— G unńwaldzki zlot Sokoli. Związek 
stow. sokolich ustalił już stanowczo grun- 
waldzki złot sokoli na 16 i 17 lipca n. st. 
w Krakowie. Dzień przed tem odbędzie 
vie nabożeństwo w kościele Maryackim. 
Cwiczenia zlotowe są już przygotowane. Pro- 
jektowane ćwiczenia ludowe zamieniono na 
lekcyę poglądową ćwiczeń gimnastycznych 
na wsi i dopuszczono do niej banderye kra 
kowskie. Zatwierdzono już plany trybun 
i boiska i ustanowiono ceny miejsc,  Afisz, 
wedle projektu Stysi, reprodukowany be- 
dzie litograficznie w 5,000 egzemplarzy 
Kartki korespondencyjne ma się przygoto- 
wać według 6 wzorów. 

— Spadek po ks. Ogińskim. P. baro- 
nowa R-inhait oświadcza w „Birź. Wied.*, 
iż od matki Ś p Bohdana ks. Ogińskiego 
dowiedziała się, że mx» on córkę. P. baro 
nowa poznał: się potem osobiście. Książę 
Bchdan bardzo kochał swą córkę Janinę, 
zdumiewająco podobną do nego ż twarzy 
i charakteru i wychowywał ją zagranicą. 
Wyszła ona potem niespodzianie za p. Gaj 
deburowa. jest matką 7 syrów, i ma ciągle 
do czynienia z adwókatami. Matka p. Gaj 
deburowej żyje jeszcze i iest jakoby w po 
siadaniu testamentu ks. Bohdana na rzecz 
p. Gejdeburowej i jeszcze jakichś poważnych 
dokamentów, które w swoim czasie złoży 
sądowi. ` 

— Niemiecka historya Polski. Dr Her 
mañ Jaenicke, dyre:tor „„Friedrichschule" 
w Gąb nie, w Prusach Wschodnich, napisał 
niedawno historyę Polski: „Ein Beltrag zam 
Verstandńiśs der polnischen Frage“. W 
prospekcie autor niemieckiemu czytelnikowi 
zestawia następujące założ nia, które wyraź 
nie charakterrzają tendencye Książki: M 
Przestrzeń od Eiby aż poza Wisłę zżamieśz 


Telegramy. 


(Od korespondentów własnych). 


Rewizya senałors*"a. 


Warszawa. — W tych dniach przybywa 
do Warszawy senator Neuhardt. Zrekruto- 
wany już został sztab jego współpracowni- 
ków. Najbliższym pomocnikiem senatora 
Neuhardta będzie zarządzający kancelaryą 
odeskiego naczelnika miasta--Podokew. Dla 
kancelaryi senatora Neuhardta wynajęto już 
lokale. 


Osuszanie puszczy Kurpiowskiej. 


Warszawa. —Przystąpiono do osuszania 
puszczy Kurpiowskiej. Kierowni two powie- 
rzono inżynierowi A toniemu Ponikowskie- 
mu. 


Narady słowiańskie. 


Petersburg. — Narady działaczy sło 
wiańskich przedłaożą się z powodu niemożli. 
wości wynaleztania formy realnej dla pvlsko 
rosyjskiego porozumienia, Dziś ma być 
uczyniona ostatnia próba w tym kierunku 


Z Dumy. 


Petersburg — Rozpatrywanie 
~ Dumie rozpocznie się S litego, 
Pstarsburg. — R 'zpitrywanie projektu 


budżetu 


Nr 31 


slawizacy; 2) Ojcem hakalyzmu jist Karolj prawa o nsckurowaniu rebotników odłożone 


zostało na czas nieokreślony. 

Petorsburg. — W kuluarach panuje og- 
romne zaniepokojenie z powodu słabej fr. k- 
wencyi posłów na posiedzeniu Dumy. Podob- 
no Chomiakow miat się wyrazić, iż nie chce 
przewodniczyć w pustej sali posiedzeń. Dzisiaj 
ma się odbyć narada nacyonalistów i posłów 
centrum w sprawie nieucząszczania posłów 
na pesiedzenia Dumy. 


Wykluczenie Rosyi z popisów awiatycznych. 


Petersburg.-—Na międzynarodowej na- 
radzie awiatorów, Rosyę wykluczono Z _po- 
pisów awiatycznych, ponieważ rosyjski klub 
aeronaulyczny wyrzekł się udziału w popi- 
sach, nie megąc wnieść 20,000 rb. na ua 
grody. 


Audyencya. 


Petersburg. — Wczoraj wiceprezydent 
Dumy Waełkonskijj był na andyencyi w 
Carskiem Siole. 


Referat Lwowa. 


Petersburg. — Poseł Lwow w klubie 
kobiet miał'referat o nastroju w państwie. 
Zdaniem Lwowa społeczeństwu grozi nie- 
bezpieczeństwo „czarnego nacyonalizmu*. 


Proces Olgi Sztejn. 


Petersburg.— Odczytane zostają doku- 
menty o stosunkach Sztejn z Amburge- 
rem. Z dokumentów tych wynika, iż Sztejn 
i Amburger urządzali rozmaite szantaże. 
Aronson wyjaśnia, iż Amburger zmuszony 
był pokrywać działalność Sztejn, która wplą- 
tata w sprawę siostrę i żonę Amburgera. 

Brat Szulca ośw.adcza, iż organi ato- 
rem ucieczki Sztejn był Pergament, który 
opracował plan ucieczki; Bazunow pomagał 
mu w tej sprawie; pewną rolę odegrał też Anm- 
burger. Brat Szulca plącze się w zeznaniach, 
wreszcie milczy, 

Odczytany zostaje brulion depeszy, któ- 
ra, zdaniem ekspertów, pisana była przez 
Pergamenta. W depeszy tej zaznaczono, 
aby Amburger złożył kaucyę za Szulca; w 
razie odmowy zagrożono rozmaitemi nieprzy- 
jemnościami. 

Aronson wyjaśnia, iż groźba skierowa- 
na była do Amburgera, który złożył.kaucyę 
dla zapewnienia sobie bezpieczeństwa. Za- 
mysłowskij chce zapytać Aronsona, ten 'je- 
dnak oświadcza, iż mie będzie odpowiadać 
obrońcy Szulca. 

Następnie sąd w 7 karetach pojechał 
opatrzeć na miejscu mieszkania Bazunowa. 
Po powrocie odczytano sprzeczne zeznania 
Sztejn; w pierwszem twierdziła ona, iż 
hciała wyjechać do Finlandyi, z powodu, 
niesprzyjającego jej składu sędziów przysię- 
qłych, przemilczając zupełnie o Szulcu; w 
drugiem zeznaniu stwierdziła, iż Szułe od- 
prowadzał ją na dworzec. 

Karabczewskij zeznaje, iż Szulc opo- 
wiadał jakoby ucieczkę Szteja mieli zorga- 
nizować adwokaci. Prokurator komunikuje 
sądowi, iż Aronsonowi wytoczono 27 spraw 
dyscyplinarnych, z których 17 zakończyło 
się uniewinnieniem Aronsona. Aronson opo- 
wiada o dziwnem postępowaniu prokurato- 
ryi, która pociągnęła go do odpowiedzialno- 
ści karnej. Z początku sprawę umorzono 
z powodu braku poszlak, obecnie zaś spra- 
wę znów wznowiono. Aronson wyjaśnia, iż 
w danym wypadku szukano materyału do 
sprawy obecnej i prosi o zawezwanie sędzie- 
go śledczego, który powtórnie wszczął spra- 
wę. Prokurator wnosi protest przeciwko 
temu. W dalszym ciągu składał zeznania 
lejtenant Korecki. 


Różne. 


Petersburg —Posłowie s.-d. ogłosili o- 
dezwę, w której uzasadniają powstrzymanie 
się od podejmowania gości francuski h. 

Petersturg—Boguczarskij wyjechał za- 
granicę. 

Petersburg.— Spodziewaj; się, iż nastą. 
pi rewizya prowincyonalnych instytucyi le- 
karskich. 


(Od Agencyi Petersburskiej). 


Duma Państwowa. 


Posisdzenie z dn. 1 lutego. 


Przewodniczy Chomiakow. 

Na porządku dziennym dalszy ciąg 0- 
brad nad projekiem retormy sądów miej- 
scowych. Duma przyjmnju w redakcyi ko- 
misyi rożdział o nadzorze nad instytucyami 
sądowymi i urzędnikami departamentu są- 
dowego. Prawo nadzoru przyznane zostało 
izbom sądowym. OjJrzucony został wniosek 
ministerstwa sqrawiedliwości by, miejscowe 
instytucye sądowe, podlegały nadzorowi sł- 
dów okręgowych. Wywiązała się ożywiona 
dyskusya z powodu wniesionej przez Kowa- 
lenko Igo poprawki do rożdziału o adwoka- 
tach przysięgłych i adwokatach prywatnych, 
opiewejącej, że adwokaiami nie mogą być 
osoby płci żeńskiej. Poprawka Kowalenkt 
I-go upadła. 

Następnie Duma przyjęła projekt ozna- 
czenia wysokości pensyi sędziów pokoju i 
prezesów zjazdów. Dla sędziego» ustanowiono 
wynagrodzenie w kwocie 8,000 rb. rocznie, 
oprócz tego ziemskie i miejskie instytuoye 
społeczne przeznaczają na wynajęcie lokalu 
na sąd najmniej 180 rb. recznie. Tymże 
instytucyom społrcznymm, przyznano prawo, 
w razie, gdyby ze względu na warunki 
miejscowe wynagrodzenie dla sędziego poko- 
ja okazało się niedostatecznem, zwiększyć 
je w poszczególnych rewirach, lub w ca- 
łych powiatach. W miastach sędziemu do- 
datkowemu określono wynagrodzenie w kwo- 
cie 2,000 rb. rocznie, a prezesowi zjazdu w 
kwucle 4,200 rb. 

Przyjęto wniosek Krupieńskiego, by 
z powodu jutrzejszego święta uroczystego, 
nie urządzać posiedzenia wieczornego. Ukoń- 
czywszy rozpatrywanie pierwszej części pro- 
jektu reformy sądów miejscawych, Duma 
pod przewodnictwem Szydłowski+go, prze- 
chodzi do drugiej części projektu— do usła- 
wy cywilnej procedury sądowej i do ustawy 
o rejentach. W kweslyi artykułu głoszą- 
cego, iż sędziowie mają prawo kierować się 
w wydaniu wyroków ogólnie przyjętymi 
miejscowymi obyczajami, przemawia wice- 
minister sprawiedliwości Hassman. Popie- 
rając redakcyę rządu, wiceminister zaznacza, 
iż różnica pomiędzy redakcyą komisył i mini- 
sterstwa polega na tem, Że zdaniem mini- 
sterstwa sądy powinny kierować się miej- 


scowymi obyczajami w razach przewidzianych 
przez prawo i bez powoływania się na vie 
stron. Zdaniem zaś komisyi strony powin- 
ny udowodnić iż istnieje dany ogólaie przy- 
jety obyczaj, na który się powołują Taki 
pogląd komisyi zdaniem ministra jest nje- 
uzasadniony. 

Referent Szubińskż popiera redakcyę 
komisyi. Przez głosowanie artykuły o sto- 
sowan u prawa obyczajowego przyjęte zo- 
stały zgodnie ze sprawozdaniem refer. nta. 

Na porządku dziennyn art 29 o ju 
rysdykcyi sędziów pokoju. Według tego 
artykułu wszelkie powództwa i zobowiąze- 
nia, również o prawa na ruchomy lub nie- 
ruchomy majątek nie przewyższające 1,000 
rubli, jakoteż powództwa o przywrócenie 
własności podlegają jurysdykcji sędziów 
pokoju. 

Przez głosowanie art. 29 przyjęto w re- 
dakcyi komisy: a następnie prawie bez dy- 
skusyi, przyjęto i pozostałe art. o jurysdyk- 
cyi sędziów pokoju. 

Futel przewodniczącego zajmuje ks. 
Wołkonski. Bez dyskusyi przyjmuje Dama, 
w redakcyi komisy‘, z dwoma nieznacznemi 
poprawkami kudetów, rozdział o wytoczeniu 
powództwa. 

Następnie przyjęto w redakcyi komisyi 
rozdział o stawiemiu się przed sądzią poko- 
ju stron pro'esnjących się, przyczem odrzu- 
cono poprawki wniesiona przez kad tów. 
W rozdziale o dowodach przyjęto przepisy 
ogólne o zeznaniach Świadków, przyczem 
odrzucono poprawkę buckiego, który żądał 
ograniczenia dowodów, składanych przez 
świadków. Bucki uzasadniał swoją popraw 
kę tem, iż w ostatnich czasach rczpowszech- 
nity się zeznania składane pod przysięgą ze 
pieniądze; co miało też miejsce, pedlug 
oświadczenia mówcy, w sprawie o zabójstwo 
Hercenszt -jna. 

Następne posiedzenie odbędzie się dnia 
3 lutego. 


D Z 


Carskie Sioło. — W pałacu Aleksan- 
drowskim o godz. 2'/, po południu przyjęty 
został przez Najjaśniejszegu Pana na uroczy 
stej andyencyi emir bucharski. Emir przy- 
jęty był również na audyencyi przez Najja- 
śniejszą Panią Aleksandrę Teodvrównę. | 

Petersburg. — Z powodu otwarcia szpi- 
tala rosyjskiego w Salonikach, otrzymał 
audyencpę u Najjaśniejszego Pana Girs, 
prezes komitetu tegoż szpitala. 

Żytemierz.—W miasteczku Kotelni zna- 
leziono czyjeś zwłoki z odciętą głową. Za 
bójcę ujęto w Radziwiłłowie, w chwili, gdy 
próbował trzejść granicę. 

Sachalin. — O godzinie 5ej minut 15 
zrana w Oucr dało sę nczuć trzęsienie zie- 
mi, przytem słychać było huk podziemcy. 

Odesa — W sklepie ze sprzętami cer- 
kiewnymi, mieszczącym się w podwórzn 
Pautelejmonowskim, nastąpił z niewiadomej 
brzyczynny wybuch, na skutek którego 
wszczął się pożar. 

Moskwa. — Wojenny sąd okręgowy w 
sprawie o pocztowo - telegraficznym strajku 
w Moskwie 1905r. skazał 20 osób na twier- 
dze od 1 miesiąca do 2 lat, 7 osób uniewin- 
nił. 

Petersburg. — Ieba sądowa zatwierdziła 
wyrok sądu okręgowego, na mocy którego 
współpracownik „Rieczi* Jabłonowskij ska- 
zany został na 2 miesiące więzienia za fej- 
leton p. t. „Lex Timoszkin* i uniewinniła 
F ltena za wydanie broszury hr. Tołstoja 
„Gdzie wyjście?*. 

Odesa. — W obecności przedstawicieli 
handlu i przemysłu odbyło się zebranie orga- 
niz-cyjne filii petersburskiego towarzystwa 
jecyków wschodnich. 


K anstantynopo!. — Wedlug wiadomości, 
zasięgniętych u Porty, komissa, składająca 
się z oficerów marynarki, przyjęła 4 kontr- 
torpedowce, nabyte od firmy  Schichan 
w Gdańsku za pieniądze skłudkowe, olia:o 


LREN NOWE KoI 


Cotynia.—Zaminiçta zostala sesya skup- 
czyny. 

Tabris. — Z Karadżadagu przybyły od 
działy S udża-ed-Da'uleh i Bag:r-chana. Ra- 
zem z oddziałami przyjechali karad adaescy 
chanowie, którzy przeszli na stronę rządu. 
Szudża-ed-I)uouleh jest powaznie chory. 

Londyn — Według ostatecznych wyni- 
ków wyborów izba gmin składać się będzie 
z 274 liberałów, 273 unioni.tów, 82 nacyona- 
listów i 41 ezłonków partyi robotniczej. 

Saloniki. — Odbyło się uroczyste otwar- 
cie szpitala rosyjskiego. 

Kair — Popis awiatyczny zakończył sę. 
Awiatorowi Rougier przyznano nagrody za 
zwlot na wysokość 255 metrów i za lot na 
przestrzeni 220 kiicmetrów. 

Wiedeń. — Król bułgarski przez Wiedeń 
udał się da Koburga. 

Wiedeń — Sesya parlamentarna rozpocz- 
nie się 11 lutego. 

Łondyn. — Agencya Reutera telegrafnje 
z Allagabadu, iż w lennem państwie Bı- 
starze powstały plemiona tubylcze. Zniszeze- 
niu uległy poczty iinne instytucye Ciężko 
zraniono komisarza rządowego. Dla stłu- 
mienia powstania wysłano 120 policyantów. 


GIEŁDA ZBOŻOWA. 
— 0 — 
(Telegram spacyalny) 

„ Jelec —P-zanica girka 1 rb. 13 k. żyto 84 k., 
owies targowy 55 kop, (folwarczny 62 kop., pszono 1 
rb. 10 kop. k 

Libawa. —Żyto 1 rb. 01 — 1 rb. 02 kop. owies 
biały 7714—78 kop, czarny 80', kop. 

Odesa. — Pszenica 1 rb. 23 kop., żyta 92 kop.. 
owies 73 kop., jęczmień 7i kop, knkurydza 84 kon. 

Symbirsk —Źyto w nat. 120—121 zol, 77 — TT% 
kop., owies w nat. 86—9%0 zol. 58 — 61 kop., mąka ży- 
tnia BO0--$1 k., pszono 85—90 kop 

Słoboda Pokrewska. Pszenica 98 k. — 1 rb. 0+ 
kp., zyto 50—82 knp. 


Nowo-Mikołajewsk. — Pszenica kubańska 1 rb. 
13 — I rb. 16 k. rosyiska 89 k. -— 1 rb. 02 k., żyto 
57- 92 k.. owies 65—72 kop, 

Berlin. —Pszenica 224 mar. i 2241/1 mar, żyto 


172 mar, i 175!/, mar., owies 164!/, mar. i 166}/3 mar; 


Ja NSRI 


Petersburg, d. | lutogo. 


4/, Pahstwowa renia . . . . . © 90; 
4'/,9%/, Listy zast. Kijowsk, B. Ziem. , , BOM 
50/4 pożyczk. prem. 1864 r. . . . . . 452/, 
507 = „ 1866r: > 9 . 1 6 1a 
50/, obl. prem. Szlach. Banku > > 328! 
Akcye Petersbursk. Międzynar. Komerc. 4461, 
„  Petersb. Dyskont.-Pożyczk. , . . 508 
„  Bosyjsk. dla Handlu Zew. , . . 41112 


„  T-wa Odlewni stali „Surmowo* , 101 

= Brausk, Relsk, Fab. . . . . 113 

„  Putiłowsk. . <A. .€aG c. A 12355 

„ Bakińsk. T-wa Naftow. . k 328 

„ Kijowskiego Banku Ziemskiego 

„ Naft. i Handl. l-a Mantaszew i Ko. 

„  Petarsb. Prywat i Komm. . . . U 

„ lgo Twa Żegi. po Dnieprze . . T/a 

+ 2-80 " - 162, 

„sallartman%. . 2 s pe 15 
D/o pożyczka 1005 r. W JST 0% lus 
50/5 > 1806 r. . . AEE 103 
5% świadectwa włościańskie . . , « . 1v0 
o/o PożyCzkają908 T. 000. - w a - 103 


407 1909 r. . . . 


Usposobienie z walorami pzństwowymi bardzo 
mocne, za wyjątkiem akcyi przedsiębiorstw naftowych 
na prywalue papiery bypoteczce wielkie zapotrzebo 


wanie. 


U 


GIEŁDY ZAGRANICZNE. 
—0:0— 
Duia I-go lutego 1910 r. 
Berlin. Wypłaty na Petersburg 216.85 
Kurs weksiowy na Petersburg na 8 dai — 


`j czonej za usjwiększą cgólną ilość kilometrów, 


5 


4, renta państwowa IEV4 r. 91.09 
Rosyj. bil. kredyt. 100 rub. -. 216,75 
Dyskonto prywatne 25/,0/0 


Usposobienie przy końcu giełdy słabsze. 


Paryż. Wypłaty na Petersburg: 

Cena najniższa 266 00 

(ena najwyzsza Ś 268 00 

4'/, renta państwowa 1694 r. 91 20 

4*,'/, pożyczka 1909 r. 99,40 

5'/, pożyczka rosyjska 1906 r. 104,65 

Dyskonte prywatne Beri» 

U posobienie wah”jące. 

Londyn. 59%, pożyczka rosyjska 1906 r. , 104, 
4'/4 o pozyczka rosyjska 1909 r. OR! 
Amsterdam 5%, pożyczka rosyjska 1906 r. 483/, 
AUY 4, u ” 1909 r. KLER 
Wiedeń UW 5 s 196 r. 10300 


Że sportu. 


Aleciing w Heliopolis. 


Z Heliopolis dochodzą szczegółowe wisdomośi 
o meetingu awiatycznym. Bohaterem pierwszego dnia 
meetiugu był Rougier (biplan Voisin), który oble:rał 
trzynaście razy dooxoła aerodrom, robiąc w ten sposób 
655 klm., przez co zdobył już nagrodę za najdłuższy 
lot w przestrzeni w jedaym dniu i uczynił prawd”pe- 
dobni*jszem zdobycie wielkiej nagrody Egiptu, przezna- 
przele- 
cianych przez wszystkie dui meetingu. Drugą nagrode 
7a najdłuższy tego dnia lut (445 kim.) w przestrzeni 
wygra: Balsau (Bleriot). Rougier wygrał jeszcze nagro- 
dz za wzlot nı wysokość, wznosząc się dv 193 mír., a 
takze nagrodę za szybkość, robiąc 10 kim. w 9 min. 
30 sok. 

Pierwszego dnia meetirgu zebrało się 50, 00 wi- 
dzów. Kedyw :ledzi p?szczególne wzloty z najwięk- 
szem zainiejesowanicm. 


i | 
REDAKTORZY 1 WYDAWCY 


TOMASZ MICHALOUSKI 
ANTONI CZERWIŃSKI 


wane przez naród. 


jęcznień 131—135 mar. 


4'/4'/, pożyczka 1905 r. 


Pozostałe w ograniczonej 
ilości egzemplarze 


BERINGA 


Do nabycia w Administracyi „Dziennika Kijowskiego", Prorezna 9. 


Cena; 2 rb, 


I rb. 50 kop. Przesyłka 55 kop. 


4.*.%,9,9.,9.9.,9.,9,0,9%.09,9,7 
0397,906.9,9%,9. 99.999, 


+ 
4.4.6,4 6 JO>O0>0G 


Drukarnia Polska 


C= _ 


© Tata" 
.% OD 


AA ARAI AOA TAAA AALA A A 
OK a 
PaOB>ŚRRODARA ot 


K. Podhorskiego 
Po obu stronaeh 


CIESNINY 


dla prenumeratorów „Dziennika Kijowskiego: 


WSZELKIE ROBOTY W ZAKRES DRU- 


16494 


GOKOJ 


PROREZNA 9. 


TELEFON 1672. oryginalnych i eleganckich rz 


y 


KA STWA WCHODZĄCE PRZYJMUJE 


Zaopatrzona w naj- 
nowsze ozcienki ior- 
namenty oraz spe- 
cyalna maszyny. >— 


00 BESZOREDZSESEB 


= TRO JR 


Ceny umiarkowane. 


świeżo wyszło z druku dzieło wysokiej wartości p. t. 


Rok Pols 


W ŻYCIU, TRADYCYI I PIEŚRI 


Przedstawił 


Zygmunt Gloger 


Wydanie drugie pomnożone z 46 rycinami. 


Cena rubli 5. 


Dla prenumeratorów „Dziennika Kijowskiego” 
cena zniżona rb. 4 (z przesyłką). 


Zwracać się należy do administracyi „Dziennika Kijowskiego* 


14619 


Czwarty rok istnienia —— 
ROZFOCZNIEJW ROKU 1910 


'Lud Boży 


TYGODNIK NARODOWO-KATOLICKI 


z dwcma popularnymi dodatkami 


I. „Nasza Wieś” i II, Gazetka dla Dzieci” 
WARUNKI PRENUMERATY: 


Rocznie . . . . . . . , 3— Półrocznie . 


8 1.50 
Wydawca X. Kazimierz Stawiński 
Adres Redakcji | Administracji: Kijów, Kościelna Nr 4. 


BEZ POŚREDNIKÓW == 


D DRUNARNI 


Nowości dla 


Kostyum dla spacerów i 


e SGATING-RING ~ 
od 22 rb. 


w MAGAZYNIE 


J, K. ZELLERMAYER 


Telefon 527. 


| Darmo kostyum. 


Przy zamówi'niu 3 odcinków d duje 
Się czwarty darmo. Clhcącym nabyć 
prakt. i mudny towar radzimy zaa- 
wiać »fraucuski trykote wełniany, moc- 
ny i modny materyał 2 arsz. szerok. 
„4, arsz. ua cały męski kostyum »Pri- 
"mat 7 rb. 9%) kop, >Extrae 14 rb. 25 
tkop. z opskow 1 przesyłką pocztową 
za zaliczon. bez zadatku. Za niep do- 
jbający 'się towar zwracamy p eniądze 
całkowicio. Adres: Łódź, Fabryka 
Michała Domaszewskieygo. 


Prawie dar 


Wszystkie towary pozostałe w 


mo! 


szenia mieszkania. 


Kres.czatyk 50. 


Były Chodorkowskieyo. 


Przyjmują si 


99.90 


(z Japonii) 


6czy dla podarków do upięk- 


3: $E, 
- c ETE 


sezonie do nabycia za pół ceny. 


ę obstalunki. i; 


Za 7 rb. 50 kop. wysyłamy 2 zimowe 
kostyumy. Angielski Lrykct wełuiany, 
praktyczny i moduy 2 arsz. szerokości 
4!/4 na cały męzki kostyum z op:ko- 
waniem i przesyłką pocztcwą za zalicz. 
bez zadatku i bozrycyka; w razie uio- 
spodobania się materyału fabryka przyj- 
muje z powrutom i zwraca pieniądze. 
Adres: Fabryka Michała Domasze- 
wickiego, Łódź D. K. 16480 


Układanie projektów, 
kosztorysów itechniczn. wyliczeń 
Wykonanie 


żelazo - betenowgch ogniotrwałych 
konstrukcyi, jako to: sufitow, kopuł, 
arek monolitowych, zelazo-betono- 
wych schudów, żel.-beron mostów, 
cystern i śluz — przyjmuje. 16482 


Biuro Techniczne 


Inżyniera M. Dornberga 


Kijów, W.-Podwalna £8. 
E O UG AAAA] 
a dłuższy czas p ( zchuy duży 


N słoneczny iuepły pok. z całodz. u- 
trzym. przy intel. pol. rodz. dla med. 
osoby z 3-giem dzieci z towarzystwa, 
W okolicy Wasylkowski: j i Besturabki. 
Oferty w biurze ogł. »R«kl ma dla M. 
É 16491 


ITAKIEJ NIE MOŻNA! 
za 2 rb. 75 kop. 16283 


wysyłam pocztą za zalicze- 
niem tez zadatku cały ku- 
pon szen iutu «Tryumf> 4'/4 
srsz. na kompletny kô- 
styum męski, Bez wzglę- 
du na nadzwyczajcą Ia- 
ność materyi «tryumf» 
wciniao:j (uc bawejnia- 
nej), nie ustępuje w dabre- 
ci najlepszym m»teryom. 
Nadzwyczaj trwała, prak- 
tyc.na i elegapcka. Kolo- 
ry: czarny, niebieski, bror- 
zowy, oliwkowy. Przesył- 


b - 


ka 50 kop. Przy zamówiinin 3ch [ub 
więcej kup'nów przesyłka ua mój ra- 
chunek. Żądania proszę adrrsować. 
Łódź Nr. 67 w. fabrykant 
Zygmunt Rossnihal. 

Z O A DE PRE 
© pod'iennm] roboty u 
Szukam miem dobrze SĄĆ. ALA 
Włodzimierska 37 m. 13. 


w U Nr2 teief. 1825, 


; w wielkich nartyach brzo 
drwa zowe na Kij. Kow. Rol 
Żel. poleca z dostawą i 

gwarantuje sumien, układ, w sążnie lut 
więcej. Ceny pie wyz niz brzeg Węgiel 
kamienny najroz. gatun, i drva piłow 
na wagę. Zydowski targ, róg ul. Sepa- 


1333 | 16302 


Na czas kontraktów! 
Do wynajęcia 1—3 pokoje, m żna i po- 
jedynczo. Okrągła Uniwersytecka 11 
m. 1. Do ogiądania od 4 po południu. 
l 16473 
ZZA 

| 2 Kostyumy za 5 rh. Z5 k. 

Celem rozpowszechnienia wysyłamy za- 
miast 12 rubli za 5 rb. 25 następujące 
2 kvpony na kostywny: 1) 4, arsz. 
ni kompletny męssi Kostyum fran*us- 
kiego trykotu, nadzwyczaj trwałego, 
praktyczuego w modne dcsenio, male- 
ryl wełniauej. 2) 8 arsz. materyi >An- 
gleje na kompletwą damską snknię, 
bardzo modiej, pięknaj wełnianej ma- 
teryi. Takie s me kupony w lepszym 
gatunku wysyłamy za 5 rb. 45 kop. 
Przesyłka 55 kop. Przy zamówien u 
2 lub więcej par kuponów pizeszłka 
na nasz rachunek. Wysyłamy pocita 
za zaliczeniem bez zadatku i z porę- 
czeniem, Jeżeli Się nie pnduba przyj- 
mujmy z powrolem. Żądania prosimy 
adresować: Łódź do fabryki T=wa 
»Echo«. 16219 


I-so ii 1) Kreszczatyk 55. 
R syi „UNI wprust B zarabki, 


SUKNIE sukiarhne, 


wełniane. jedwabne, bawełniane. 
Gdpasowane i gotowe 
= am = 
) Bluzki, Spódnice 
krój elegancki, robyla wia mą pracowni. 
Przyjmują się obstalunki. 
Ciny niższe niż wszędzie 


WURERAZDERDAZIAENZN CZEPIAM 


Leje ||| W [EYE AK "WNYKI ] 
W Sali Kontraktowej 


Wyroby Japośśkie | 


Górne piętro, ostatni pokój tuż obok bufetu, gi 


Ogromny wybór najrozmaitszych 


Japońskich wyrobów rękoddiolniczych 


Już otrzymana wielka partya 


Nowości z Japonii. 


Uprasza się $z. Publiczność o zwiedzenie magazynu i prze- 
konanie sig, że tu można nabyć dużo bardzo ciekawych, 


ZER Z OZNA ZZOZ, 


| 


HAFTY 


najlepsze tylko w pracowni 

|. Fiodorowa Prorwna 20 (w po: 
à » dwórzu. Hafiowa- 
nie sukien, ubrań zwierzchnich, mebli 
i portyer.  Plisowanie, g:frowanie i 
dckaty.owanie sukna  Zam'ejs*owym 
obstslunki wykonują się według żur- 
nali. 16462 


LJ . 
Majatek przy kolei ' 
na Wołyniu odseparowany 1000 dz. do 
sprzedania Bliższe szczegóły: Sławuta, 
skrzyn. poczt. Nr 30. Bez POS 
1447 


Biuro Nauczycielskie 
Heleny Koporskiej 


Lublin, Krakow.-Przedm. 22. 
p leca nauczycieli. nauczycielki, fran- 
cuzki, niomki, freblanki. gospod. J5560 
Famlle recommande 
fad 
Parisienne 
inst. dip). qui donne leçsna 
litt. et dessin, Aleksandrow 


ska 31 m. 2. 
15041 


Za 2 rub. Marynarka. 

Za taką niebywale nizką cenę wysyłr m 
gotową marynarkę uszytą, nadzwyczaj 
praktyczną i ładną, mogącą się nosić 
w kazdym sezonie roku. Również wy- | 
sjłam gotowe spodnie uszyte z trwałej 
modnej materyi tylko za 2 rb. Prze- 
syłka marynarki albo spodni 3b kop.| 
Przy zamówieniu 3-ch „ub więcej przed- 
miotów przesyłka na mój rachunek. 
Wysyłam za zaliczen cm, pocztą bez 
zadatku z gwarancyą. Jezeli się nic 
podoba przyjmuję z powrotem. Zamó- 
wienia proszę adresować: fabryk, Z G. 
Rosentbal, Łódź Nr 216. 16225 


Przytulek dla polożnic 


akuszerki 15577 


M. J. Dmitrijewej-Linczewskiej: 


pod nadzorem lekarza-specyalisty. Przyj- 
muje sekret. położnice w każdym cza- 
Maryisko-Płagowieszczeńska M 44, 
Wysyłam poczią za zaliczeniem bez za- - 
datku cały kupon materyi szewictowej 
Tryumf» 4/, arsz. na kompletny 
nężki | 
t 


Kostyum za 2 rb. 75 k.i 


Bez względu na nadzwycza ną taniość 
matery! <Tryumt: wełnianej (nie ka- 
wełniane)), nie różni sią niczem od naj- 
lepszych watanków tego rodza;u, nad- 
zwyczaj trwała, praktyczna i elegancka. 
Kolory: czarny, granatowy, bronzowy, 
oliwkowy. Przesyłka 55 kop. Również 
wysyłam gotową, nader praktycz. i ładuą 


Marynarkę za 2 rb. 
odpowiednią na każdy sezon roku. Przo- 
sgłka 35 kep, 

Za 2 rb. spodnie 


wysyłam gotowe z mocnej, praktycznej 
matergi. Przesyłka 35 kop. Przy za- 


xja 


mówieciu 3-ch lub więcej przedmictów 
przesyłka na mój rzelutek. Żądania 
adrosować: 10454 


= siwy lat 7, wzro- a 
| stada P. L Abra U) 
mowicza. 
ki, stada P. A. Sadowskieg : oba 
odolska, powiat płoskirow:ki, stacya 
olei Wojtuwce (livia Zmierzynka— 
udresować do Zarządu msjątku. 16175 
LJ 
Żytomierz 


Łódz Nr. 67: fabrykant 
stu 4'/, worszka 
kasztanowaty lat 15, wzrostu 2 wersz- 
sprzedają sę w Borszczówce, gubernia 
Wołoczyska); noczta i telegraf Satanów; 
Prenumeratę i cgłoszcnia do 


|tijów Stenisław Jat łoński, 


[1 pokój 


EEEE AOR OOO 


Nadleśny dyplomowany 
slązak, katolik obznajmiony ze wszyst- 
kiemi gałęziami leśnictwa ì łowiectwa, 
parowym  tartakicm, rybołówstwem, 
mierniectiwom i mwe!'acyą, poszukuje 
posady, opierając sie na dobrych świa- 
deetwach i rekomendacyach dlugoletniej 

rary w dużych majątkach Królestwa 
rol-kieg. Adres: Ostróg, gub. wołyn- 
ska, skrzynka poczt, Nr 40. 16204 


|-2 pokoje — Kontrakty. Obiad. Ma- 


ła Zytomierska 26 m. 19. 
Ogl. 4—5 g. 


16325 

Agronom-leśnik 
który 4 lala zastępował profesora na 
fermio doswiadezainej w Paławach, 10 
lat zarządzał dwcma wielkimi mə» 
jątkami i lasami na Wołyniu 
117 lat dwoma kiuczami w Królestwie. 
poszuk. odpowied. posady na Rasi, Li- 
twie lub w Królestwie. Laskawe oferty 
proszę nadsyłać do p. J. Bartoszewicza 
w Redakcyi >Dziennika Kijowskiegac. 
Młod agronom fachowy, zarzą- 
y dzający samodzielnie 3 fil- 


warkami, żonaty, bezdzietny, mający 


theo. prat. | dobro świadectwa i mowący się po- 


szczycić osobis'ą "ekomendacyą, z kau- 
cyą, poszpkuje większego zarządu lub 
administracyi od kmieinia. Wiadomoś” 
Kowieńska gub. p. Abele Bohdamaszki, 
Mieczkowski. 16385 
Jest do sprzedania 
w kijowskiei gub 18 wiorst.od st. kol. 
Oratów około 1,400 sztuk dębów na- 
sienoików, (raz okceło 250 dziesięcin 
starege lasu w 2-ch ncząstkach z drze- 
wostanem dębów, jesionów, brzostów, 
grsbów 1 innych liściastych drzew. 
Wszelkie informacye: Kijów, Kresz- 
czatyk 12 m. 6. 16405 


Pończoszarnia **" 


P. leca 


n pə? cenach u- 
Irechswiatitielska 6. 


nia prawie nowa kareta 


landolctto) potersbarskiaj roboty, tam- 
że i węgierskie szory. Kreszczatyk 42. 
Wiadomeść o cenie Lut rańska 12m. 1 
od gudz. 10 do 12. Bez pośredaików. 
16424 


pzasz= (rolak) pozuańczyk w wic- 
ku 49 lat. Obcznany z gplantacyą 
buraków. Praktyki zagranicą “O lat, 
w kraju 5 la't, poszukuj: posady zaraz 
lub później. Oferty: Wilao, Hotel Pe- 
tersburski. S. Lej beri. 16425 


Ogrodnik ży a o: 


niony we wszystkich 
gałęziach w zakres ogrodnictwa wcho- 
dzących, posiad, chlubne świad. poszuk, 
posady zaraz. łask. ofer prosi adre- 
sować p. Kaius gub. podol. w. Chreb- 
16129 


na kontrakty lub na 
staic. M. - Włodzimier- 
ska 18 m. 10. 16430 


złałka ziemi 924 kw. sąż. nie 
zabud. za pulitechniką, natychmiast 
do sprzedania csła lub częściami. Wia- 


domość: M.-MWłodzimierska 18 m. 10 
od g. dej. 16434 


0d Administraryi. 


Dla adostępnienia prenumerat. «Dzien- 

nika Kijowskiego» nabycia na warno- 

kach najdogodnicjszych książek, nie- 

zbędnych w kazdym domu polskim, po- 

rozwnieliśmy się z wydawcami i odstę- 
pujemy 


po cenie zniżonej 


wyłącznie tylko naszym prenumeratoroi" 


Dzieje Polski 


D-ra Feliksa Konecznego 


2 tomy, 80 ilustracyi Ilinicza, duża ma- 


a Polski z podzisłem na województwa, 
ena dia prenungcratorów «Dziennika 
Kijowskiego»: 


„Rb, 1 kop. 40 | Rb, 1 kop. 60 


(w breszurze). (w oprawio). 
I Na prowincyą a ysvłamy za za'icreniem 
z dołączuniew kosztów przusyłki, 


„Dziennika Kijowsk.” 


rzyjmuje 


księgarnia 
p. Zienkiewicza 


ulica Kijowska 


DZIE © NAIK 


n Japoński 


RakdJ 00W SRA 


Funduklejowska M 17. 


no w ogromnym wyborze 


-„radlazek zuakum. caa Kosuga-San w T-kio: PERFUMY i MYDŁO „GURANNA SAJ' z japońskich prawdziwych żywych kwiatów. Parawany z czterech ścianek od 4-ch rb. Obrazy, 
aibumy, hlhzensruc herbaty, Wazy, stoły, szkatułki, pudełka drewniane ! lukierowane, ramki, dywany, wachlarze, latarnie, tace, lalki, gry, zabawki, owady ruszające się, łamigłówki, pokoikijapoń., upiększ. nachoinki i w. in, przed. 


Najlepszy na całym świecie 


—— — m: > 
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T ZTKĘTĄRIINIKIIĄ 
Zarząd Towarzystwa Starokonstanty- 
nowskiej fabryki cukru i rafineryi, 


t3 niniejszem ma zaszczyt zaprus'ćć pp. Akcyonaryuszów na 

2) zwyczajne cgólne z branie na 28 lutego 1910 r, które 

ij Da Sę odbyć w Kij wie, w czesowym lokalu Zarządu 

w „Graud Hotelu" o 6 godz. wieczorem. 

Na rozpatrzenie i decyzyę Ogólnego Z brania przed- 

stawione będą: 

1) Sprawozdanie Zarządu o stan'e 'nteresów Tuwarzystwa 
i pr tokól komisyi rewizyjnej. 

Rozpatrzenie i zatwierdzenie rachunków i b lansu za 

rok 1908—9. 

3) Zatwierdzenie bu Żetu na rok 1909 — 10. 

4) Upowatnienie Zarządu do zaciągania pożyczek w Ba:- 
kach i określenie nnmy kredytu. 

5) Zmiana $ 23 ustawy Towarzystwa. 

6) Wybory kandydata do dyrekcyi Zarządu i członków 
Komizyi rewizyjnej. 

1) Rozstrzygnięcie rózsych pytań, wynikających z biegu 
interesów Towarzystwa. Tiar 


3 3003 E De EE IE EIE IRK EE 


Fabryczne składy maszyn i narzędzi rolniczych 


Bezakowska 3J, kijów, w pobliżu dworca kolejowego, 
y PRZEDSTAWICIELS TWO: 

Siewników prostych i kombinów=nych z fabr. Fr, Melichara. 

Sieczka ni viozagraza acych uv bezpieczeń twem z fabryki 
zagran. Francha 

Żniwiarex ameryk ńskich udoskonalonych «Pi no». 

Siewników do ssletry ręcznych i konnych fabr. Kebl. 

Pługów Kulty»atorów, Brn, Rozcrywaczy. hieratiw. 

„  Młucari, Wialm, Żmujex, Wag z pierw szurzędnyci fabryk 

krajowych i zagranicznych po cenach niawygórowanych. 

Seperstory szwedzkie Domo i Feniks». S.lniki naftowr. 

Prasy d siana i sł my. 

Cenu.ki wysyłe niezwłocznie na żądanie. 


Towarzystwa 


+ Petersburskiego Worolu Mechanicznego Obuwia 
PRAWDZIWE TYLKO Z TAKA MARKĄ 
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a równi 
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ECA PEŁKA 
NACZYNIA EMALIOWANE 


p r$elaną. szkła, lampy i wszgstwie przedmioty gò po- 
darstwa doinewego p» n zkich cenach pieca 


a Zmojemmski 16147 
Kijów, Dumski pl. r 3. oier 


riadyc, 


Towarzystwa Rosyjske-Amerykafskich Wyrobów Gumowych Ea z. e 
pod firmą „„TREUGÓLNIK”, hs DC i Ap i; FF FO 


6 F4 
- M L. 
p a> b 2 


ma ma. 4 wk W PU aa: 


rome: sss . 


eses. 


[Uynóa PoŁzku$. TAA mantu TOWAR Aet 00 0] Hacele do podków 
5 E Nowy GDOWNY ŚRODEK DO PRANIA BIELIZNY y oryginalne Kaa U aT nning jako r 
i a t- : k 0%: praktyczujej. i najlepsze, poleca 
JUROKSIE: Dom Handlowo-Przemysłowy 
sec m Mihal Bukowski w Konie 
„BEZ CHepku |! bunu! | U; 

RE „BEZ SODY o tei |Kreszezadyk e 5, telef, 327 „Adres telegr, „EMBU", 

[SPRZEDAZ Ti Z MY r Ra Rosyjskie T™ Elektryczne 


Przedstawiciela: 
BIURO TECHNICZNE 


ea nea | ||| 


Włz.sua fabryka przyrzą'ów elektrycznych, wind oraz warsztaty mechaniezie 
Zajmujemy si? specyalsie budową 16316 


W e | pasażerskich s»utomatycznych: pasażerskich 


NATURALNY 


| 
ab inpoi Petersburg 
Ge 


z ręcza* m regulal rem; tusa 0x e elektrycz- 
prenumeratę sM g ; towa 02e elektr}ez 


ne; towarowa rę zne; zwyczajne do drzóawa; 
maie do podaw ma półmisków; spezyalne 


79 A D i n Kiiowskie 0“ i travsportery dla papierów i junych spe- 
| AICH 17 zien. } g j Ea t celów j pi 

fabryki = yi 
z i Przyjmujemy wszelkie obeizlunki na siatki oraz różn» roboty z lazno i juec a- 

. me ma Giza rzyjmuje b h , da $ 

pe f so ES R” f D g A E7 przyjmuj peg Kantar: UE Fabryka: pon 9, 
F ; | sd J u HH ET b Ą a aJe 12% u. 
sro 4 WK G CEYYYYYSA clef p 122 


„Księgarnia Polska“, 


Po objaśnienia proszę zwracać się do biura od g. 10 — 5. 


| 1:28 w WARSZAWIE 
uznany przez kos rów. jako obecnie najlepszy. zmluje sę w sprzedaży ulica Ekatorynińska Nr 2 
detale nej we wszystkioh Jeqpszyh bundlach wiu w Kijewio i ca prowincyis X 


Z 


Dr. Benguć,47, Rue Blanche, Paris. 


"Baume Behzuć" 

| „WYLECZENIE ZUPEŁNIE 
PODAGRY "REUMATYZMU 
NEWRALGII. 


Dostać można we wszystkich aptekach. Oryginalne „+” z w 
pudełka opatrzone są różową banderola z podpisem: a 


WILNO, 


Prenumeratę i ogłcszenia d 


„Dziennika Kijowskiego” 


przyjmuje 


l-zzy zbiór z oryginaluy h nasion po 1 rh, 50 kop. loco stacya kelojowa 
4 R ' 
3 | M GH) 
ipKows 
a Sa AA a 
s 


(KukurydzaAmeryk. Dakota’ | 
majątek Pohoryła 6 
L Poczta TERNÓWKA gub, podolskiej 


ksią jarnial. Zawadzkiego 


J 


1 PPT © g | 
| ; Br, ZARĘBSGY 
$ erin w Kijowie, Kreszczatyk 22 
g nai Glówna reprezentacya fabryk 
EE LAS. hę" Zo Pasteura wParyżu A n a Ipswich 
ds cukru, mąki, chinieia, nasien i t. do a równiez pitno f lfprosowa, tepi y. = : n u 
Akcyjnego Towarzystwa Lnianej i Jutowej Manufaktury radykginie zz NSZZ A u i F. AA A 
Peleca: Ra X e jo 
ptio | u całkowite urządzenie i przebudowę młynów walcowych 
miw Emil Szprung = 


Fortepiany i Pianina 


fabryki „A, STROBL” w Kijowie 


Sprzedaż po cenach 875 do 500 rubli i drożej, wynajem od 8 rubli: 
Żylańska Mr 27, Telefon 185. 13389 


MIERNICZO - LESNICZE BIURO 


B uro — Kreszcratyk 36. Telefon 322, 


W MAGAZYNIE 
Czesko-Rosyjskiej fabryki wyrobów tryko- 


towych i pończoszniczych nd Nawo ' 
G. W, ANDRLE w. wazyowe mineralne ora m) Geometra” 


sylkowska IO. k 
Soreedaz rwsztek, pozostutich ca sszonu ubugłega, po cenach bardzo nizkich. if 10 « s 
Kijów, golfa £apińskiego 


lowsry za:raniezne: pończóchy damskie, skarpetki, pończuczy dzieć une, ko- 
riszki arp gowo i t. pr za pół ceny. Dzieviane ciepła ubruuka, Ceny stałe. | burak. i martu.pas, Kreszczatyk 29.| przyjmuje mieruicze i | śne roboty. M.-Żytomierska Xè 18 m. 3, telefin % SS. 


16193 


poleca 


LUDLECA| 


16215 
fdawuiej F. ga 
4 sichi i 5-ka. 


sulki cipio, spódniee. »zarty. buciki dziecinne. bluzki. kalesony, kapturki, spód 


wschodzącego słońca. Otrzyma- 


Nowość!!! 
wo „Bielizna 
w St.-Pe 


"151439 

Filia Kijowska 
Róg Kreszczatyku i Proreznej 
Nr l wprost cukierai Georges'a 


tdpowia'a połowie ce 
sam wygląd i 


Rail vru a warstw 


tami. Zegucek ten 
nagrodzony złetymi m 
Karak otwarty męski 


konertami 7 rb 50 k 
tunku sAnkier> na 23 ch kamieniach z : 
nw. zlota, 


Funduklejowska 17 


nabyć zegarok systemu 
akuratny chód, 


10 rb. 50 kop.; zegar. 
kamioDrach, nakręca sią uszkiem, 


sam zżewarek damski otwarty — 5 rb, damski kryty 


pokryty 18, karat złota 7 rb. 50 kop, 2 szt. [4 rb 50 kop. 


Nr 81 


Olbrzymi wybór wytwornych podarków z krainy 


Meble bambusowe, 


a także przyjmują się obstajunki 
na najrozmaitsze meble po cenach 
niezwykle nizkich. 
Prosimy przekonać się. 
wprost teatru miejskiegu” 
obok hotelu »Frangols< 


hinol' 


tersburgu 


Wyłącznie męska, damska i 
dziecinna, rłócienua 


„Bielizna Linclt, 


Złoty zegarek 56 próty 
wyższ, putunku rtoregv» cena — 120 rb. 
złoto, ale za mechanizm, w rzeczywistości wartość 


Każdy płaci nie za 
złota nie 
daleko korzystniej 
«Chronometr>, który posiada taki 
dlatego, ze iest vekryty 14% 

złota — cena 5 rb. 50 kop, 2 szt. 
teu posiada szaj arski mech-niżm, na 
z 3-ma masgwremi kop*r- 
zroub'oby 2 prawdziwego nowego złota, 
edalami i odznaczeniami. laki sam Ze- 
4 rb, 2 sztuki 7 rb. 50 kop. Taki 


ny zeg.. dlatego też 


4 


Z 3-m4 
op. Nr 230. Zegarek w lepszym ga- 
3 ma kopertami z prawdziwewo amcrvt. 


NT 


1392. Zegar. Z człro. oksyd. stali płaski z pozłac. tto srobrnym cyferb., mar- 


|ka «Mozer», otwarty — 3 rb. 25 kop., 2 szt 6 rb. 20 kop, kryty o 
(Gwaran ya 5-letnia a trwałość metalu i ukuratuość chodu. 


l 


i | 
$ 
F 


kop. drozszy. 


l rb. 50 
Do 


wszystkich zegarków dołączamy bezpłatnie łańcuszek z ameryk. now. złota. 


Zamówienia wysyłamy mezałocznie za 
zadatku, Przesyłka od 1 do 6 szt. 5 
Jedyny przedstawiciel — Two 
oddział 37. 


9 kop, na Sykeryę BY knp, 
„Oborot': -— Warszawa, 


rów leż i baz 
Ad esować: 
Królawska 29, 

16240 


zal.czeniem poczl yw "1n, 


COM HAKDLOWY 


Xuszezo, 


Kijów, Kreszczatyk N 25. 


Filia w Juzówce, Ekaterynosławskieoj gubernii 


Jnżynier 


¡Poleca wę wsz;sik 


i *yborowy antracyt 


soTany Grzeszck dla gazegenoratorów, 


WERKE KADR RDW 


Zoziński | S-ka 


16150 


i h gatunkach, oraz spscyalnie prze- 


Geny na wszyst, tow. niższe niż na wszyst, wyprzedaż, 


w sukiennym i Hłavatnyn magazyuie 


W, SUMIEG, N. LUSIN i S-ka 


Kreszczatyk, d Szlahty Nr 16 — 2, 


16360 


Pierwszorzędna farbiarnia francuska 


sptcyalno pa- 
rowe OCZYSZ- 
czanie ubrań 


Firma nagrodzona 7,5 trtose 


i honorowym Krzyżem 


G. Zajcewa 


a parowe Cuys/CZze- 


Kijów. Prorezna 2 
w d. Towarzystwa 
Rosya. 4614 


«e Wielkim złotym medalem 


ma wystawie w Wiedniu. 


obstalunki śpiesznie wyk. w przeciągu 5 g. Telefon 1663. 


Przyjmują sią to czyszczenia ubrania: 


jedwabne, wełuiano, pluszoae, atbxsowo I t. d. Firanki, portyery, sukbio balo- 


we, szyncle, kitle, marynarki, peuluary Kulorowo i inne. 
Prasowanie wodiug melody zagranicznej. 


WEAK IRENA WIELO, EO m CZ m 0 KA 


nia: bielizię. kotnierzo, mankiety. 


Krym. Jałta. 


UJ 1 r 
QUNT 
Pansyonat Sienkiewicz, 
utrzyłnywany przez „Wandę Sienkiewi 
CZEWIŁ, 

W miejscowości, u n uej przez iekarzy 
ra MajeGrowszą. Peene widoki na me- 
rze 1 góry, launy ogrod, pokoje Śwież: 
odrostaurowane 1 } dois unehlowane, 
słrneczne, z balkeneni, Cena mis 
za p kój id 18 — Gu rb., ra żądane 
obiody lub całkowity pensysnat. Siúl 
zdrowy i obfity, Za ©łe utrzymabi: 
od 60 rh. od osoty. Gimnazysinu ui. 
N: 16, wila Mazaraki. 16394 


USUWA RADYKAJNIE 
Eae aA 
oRAZ INNE DEFEKTY TWARZ 
ASAs- TOLPAR T HANO 


LU | PRZEM.* 
p ża_N+> 683, = 


ochron, do twarzy dla cevy chropow. 
przeciw prysz%e, | przesiw Świądow , 


wagrom i wszek {f ozięblin i wsze k 
zakażeniom cery, P naczorwienieni: m. 
Qdświeża. wybiwla i udetikatn a. 

Nader ważno dla Panów i dla Pań! 
Gł. skład apteka Zamen ofa, Warszawa. 
14401 


Do sprzed rezydencya 


w Królestaie, Dom murowany pię- 
trowy 12 pekoi, ofiryna, zabudowa- 
ua €óspodarskie, peny paik i o- 
aról oworowv, woda, ziona orna 
i ląkn, ogólna wiclkošć 39 mórg 
nawopołskich, 5 wiorst szosą od 
Ku na, blizsze informacyc: Warsza- 
wa, Trębacks 5 ri 4. 26430 


JAROSŁAWSKIE I KOSTROMSKIE 


Piółtna 


GG SOKOŁOWA 
KRESZCZATYK Nr 54. 

Owzymano w wielkim wyborze roz 
male płótna, bieliznę stołową, poń- 
czotliy, skarpetki, prześcieradia, go- 
tawą bieliznę męską, towary bawel. 
lk do materacow i wiele in. przedm. 
Ceny zawszo stałe i nizsze od wszyst- 
kicii w Kijowie, o czem pruszę się 
13450 18 1 


| 


osobiście przekonać 
p ICC A ARJ ia 


rzyjm. do pra- 


Parą oczyszczone 


Puch | Pierze 


Puch edredonowy 


łóz Ricutar, Kreszczatyk 10. 


-r = -ane 


BOURGEAT 


=r—WRESZCZATYK 38 — 


| 


TANIA BILUTERYA-FRANGUTKA 
ke „NAJLEPSTAIMITACYA” © 
LOROGICHRAMIENII PEREŁ | 


yem 


BYK) 


16 
C Ber o H 
Co to j-at Szawiot Turyn? 
Nowoscią w dziedzinie materyj ni wẹ- 
skie Po tyumy jest »Szowiot Turync. 
Przy takisj wskiej cenie jak 3 rb. 30, 
l pszy gatunek 3 rh. 85 kop. za cały 
knpon 444 arg. na kowpietny kostyum 
męski, materya uiczem nie rózni się Od 
ławiejze 8-4 rb, za arsz. i posiada tę 
saną dobroć gatunku a mienowicie: 
znakowiią trwałość, praktyczność i ele- 
wencya. ulory: :zainy, granatowy, 
oliwkowy. Wysyłam pocztą za zali- 
eniem rez zadatku. Prey zamówie- 
uju 3 alb: więcej kupenów dedaje sio 
do bazdego kupo:u potizełną ilość 
podszuwki bezpłatnie. Ber ryzyka, zu- 
peins gwaran ya, jezeli sę me prdoba 
przyjnu my z posrorem. Zadania pro- 
szę edre osać Do fabryki wełn'anych 
wyrobów Z. Rosenthala, Łódż. 


16324 
Dlaczego? 

Wszy:e; tak chetni kupują wyr: by 
cukierni 
„Wiarquisc'ś 
Wiolka- V ł.dziiierska 39 

Dlatego, 16237 


że wyroby to są nadzwyczaj smacz- 
Re, zawsze Świeża i wydają się: iu- 
kierki w artystycznych wa- 
zach a toriy od 2 rb. i drc= 
żej na irach artystysznej roboty 
bez oddzielnej xa to do- 


płaty. 
Sanie 
POWOZY 


ul. Sofijowska 15. 
15353 
Ygradnik poszukuje miejsca, nA 
stę ma «hrmielarstw e i pszczelnie- 
twie, Żytomierz, skrzynka poczt, 42, 
16468 


NIERYWAŁA NowoŚĆ. 
za 3 rb. 25 kop. 
Got. eleg. zwierzchn, spodu. damska z 
piękn. myk wełn. tryk. w desenio, u- 
szyte wrdł. ostat, mody parys, ubr. 


guzik, i taśmą jedw. wszyst. odcieni 
ciewn. koloru wysył. za zaliez. poczt. 
baz zadat. Za przesył. 55 k. Przy zam. 


odrazu trzech spódnic przes. na Dasz 
|rach Bez ryzyka. W razia gdy nia tra- 
j lia do gustu, pieniądza zwrać. niezwł. 
Taka sara spódn z najlep. mater. i 
pięku. zr biona 3 rb. 99 k. Pris. dłu- 
gose i objet w pasie zmierz. centyim- 
lub 1a pomocą sznurka i miarę przys, 
w liście. Adr: fabryka A. Kiwimana 
Łódź Nr. 126. 16201 


Drukarnia Polska w Kijowie, ulica W.-Wasylczykowska (Prorezna 9) róg Vuszkinskiej. 


